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CERY oetosZtR
za w iersz  m ilim e­
tro w y  przed  1 z lo ty  
w t e ś c i e  50 nr., za  
te k s ie m  40 gr. O gło  
sz e n ia  (a b e la r y fż -

Sn e  50 p roc., a św ią ­
te c z n e  25 p roc. d ro­
żej. O robne o g ło ­
sz e n ia  p o  10 g ro szy  
Dla p o sz u k u ją c y c h  
p racy  5 gr. za w y­
raz. N ajm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie m ie js c a  

dolicza się 25°/0
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W I E D E Ń ,  14.4 J a k  z kół dobrze po 
in fo rm ow anych  donoszą.
It. kanclerz Sc/ui.-cłm igg ma być w y­
w ieziony do obozu koncentracyjnego  
w Dachau. D ecyzja v. spraw ie uw ie­
zienia Sehusehnigga w obozie kon­
centracyjnym  została wydan i na wnio

P A R Y Ż , 14.4. K o re sp o n d en t  H a v a  
sa w  W ied n iu  donosi, że b. k an c le rz  
Schuschn igg  po opuszczeniu sw ej w il 
]i w  Belvedere, zn a jd u je  się jeszcze 
w  W iedn iu .  J a k  się zda je .  Schu- 
ęphnigg  będzie się m usia ł  osiedlić nie 
baw em  w  jednvm  z miast niemiec­
kich, gdzie będzie pozostaw ać pod  n a  
dzorem, n ie  k rę p u ją cy m  zby tn io  jego 
swobody, o ile podp isze  p rz ed  ty m  
zobowiązanie, że n ie  będzie się w yda 
lał poza  pew ien  określony  re jon.

Wi W ied n iu  p rzy p u szcza ją ,  że p r  
dobny  reż im  zas to so w an y  będzie rów  
nież do sze regu  in n y ch  osobistości 
aus tr iack ich ,  z n a jd u ją cy ch  sic obecnie 
w areszcie.

Pogłoski, k tó re  ob iegały  zag ran icę  j 
o m ałżeństw ie  Schuschnige-r z hr.  . 
F u g g e r  s ą  jakoby  przedw czesne. N ie ' 

: jed n ak  rzeczą wykluczoną iż ślub j 
. Schuschn igga  odbędzie się p rzed  jego \ 

j w y jazdem  do Niemiec.

Gen. Sfcwarczyński
s  e  in sa i  o r e  #ti

W A R S Z A W A , 14. 4. Z m arły  se­
n a to r  dr. Em il B obrow sk i  p ias tow ał 
m a n d a t  z nom inacji  P . Prezydenta. 
Rzeczypospolitej.

W kołach politycznych u trzy m u ją ,  
że następcą ty m  będzie s / e !  p Z N .  
gen. Sktyayćżyński;!o k tó rym  ód- d łuż­

szego czasu k iąży ła  pogłoska, że w 
razie  opróżnien ia  się m an d a tu  m iano 
w any  będzie senatorem . G dyby się ta  
pogłoska spraw dzi.a ,  gon. S kw arczyń  
s k f  zostałby p raw dopodobn ie  p r z e ­
wodniczącym kola p ar lam en tu  m ego  
OZN. w miejsce sen. Dąbków,skiego.
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syk nam iestnika A ustrii S eyss Inipmr | 
ta, który obawia się, że m»rmaluy i 
nrzewód sądow y me doprowadź: do
nożądauego rezultatu, (gdyż trudno 
byłoby Sc/uisclin iggow i dowieść c z y - 
jiv, kw alifikujące go jako osobnika 
, działającego na szkodę kraju'4

Poza P m  obaw iano  się rozgłosu, 
jak i  uczyn iłcby  zeznan ia  S,c wseU-ug- 
ga W ed le  niespi aw dzonych  pogm so* 
S eh u seh n ig g  został już  wy vre/.i.uiy z 
W iedn ia .

WODY K O L O N S K I E
p tr fu m v . pudry, szm ink i,  

róże ,  ś m ig u s ó w k i

z a k u o i s z  w f i r m ienejtaniei

ARGENT
SuSnjwiec, 3 k'aja 17 tel 61363

P R O S Z Ę  D Z W O N IĆ .  

Z am ó w ie n ia  odsy łam  do domu

1'każe się w W ielką Sobotę, t.j. dnia l(i kw ietn ia  w  potrójnym  nakładzie.
Num er w objętości 2(1 stron dru :u zaw ierać będzie a ity k u ly  św iątecz  

ne i okolicznościow e, bogaty dział reklam ow y, książkow y dodatek po ­
w ieściow y i dodatek lla dzieci. Cena numeru mimo to pozostanie niezm ie­
niona. .

Ogłoszenia i życzeń u sw iątcczn ; do numeru W ielkanocnego przyjm o
„ a n e  będą jeszcze przez idm inistrac ?<> w  dniu dzisiejszym .

Jednocześnie redak cji zaw iadam ia , że w szelkie kom unikaty orgaui- 
z levine, w zm ianki itp. do numeru św iątecznego przyjm ow ane będą w  
d n i u  dzisiejszym  tylko do gjdz.. 12-teJ w południe.

Apelacja prokuratora
cd wyroku na red. Zwierzyńskiego

W A R S Z A W A , 14. 4. Do sądu  okrę 
gowego w W a isz aw ic  wpłynęło pismo 
p r o k .  Żeleńskiego, k tóry  w związku z 
un iew inn ien iem  red. Zw ierzyńskiego 
od za rzu tu  znieważenia^ n a ro d u  pol­
skiego wniósł zapowiedź apelacji ,  sk ar  
ząc w yiok  sądu i dom agając się u /na  
urn w in y  p. Zw ierzyńskiego.

W A R S Z A W A , 14. 4. Na mocy de-

Okrążenie brygad międzynarodowych
przez wojska gen. Franco

S A L A M A N K A , 14.4. K o m u n ik a t  
g łów nej kw a te ry  w ojsk  gen. F ran co :  
W P ire n e ja c h  cddz iay  n aw arsk ie  za 
ję ły  14 miejscowości i s tanow isk  ni o 
p rzy jac ie lsk ich  w dolinie V’anascpie. 
K o rp u s  a rm ii  a rag o ń sk ie j  o d p ar ł  
g w a łtow ne  a tak i  na  w p ro s i  B alaguer.  
K orpus  a rm ii Galicji za ją ł  m iejsco­
wość ( bert i os iągnął wzgórza p a n u ­
ją -o  nad m iejscowością S an  Mateo.

B A R C E L O N A , 14.4. U rzędow o do 
noszą, że wojska rządow e za ję ły  poło 
w ę miejscowości V al|sogona , m od 
einkti Bal iguer.

Z n as tan iem  nocy bardzo zac ię ta  
w alka  toczyła się jeszcze n a  u licach

m ias ta .
S A L A M A N K A , 14. 4,. K o re sp o n ­

d en t  'g łów nej k w a te ry  v o j s k  gen. 
F ran c o  p rzedstaw ia jąc  d z ia łan ia  dnia 
w czorajszego s tw ierdza, iż w ojska 
powstańcze okrąży ły  duży  oddział mi 
licjantów i brygadę .m iędzynarodow ą 
k tó re  naw et  nie zdaw ały  sobie dokiad 
nie z tego sprawy- Żadne posiłk i nie 
mogą dotrzeć do okrążonych, k tó rzy  
niebawem  będą musieli poduać  się.

W w yniku  tych dzia łań  obserwo­
w ana  od kilku d n i  rezerw a  zakończy 
się, gdyż  ostateczne zadanie, p rzew i- 

I dziane przez dowództw o zostanie szyb 
* ko Avykonnne.

ev zp  w ładz sądowych docent Cywtn- 
skazany  n a  •? la ta  więzienia za 

obrazę narodu  polskiego, pozostaje  w 
areszcie p rew ency jnym . Nie został on 
także przew ieziony do W ilna , g d y /  
s] ra w a  jego została przekazana a] eia 
eji  w arszaw skie j.  R o zp raw 1) ape iaey j 
na odbędzie się za tem  również w \v a t  
ssawie. Docent Cywiński p rzes iadu je  

w oddzielnej coli w więzienni M oko­
towskim .

w  związku z w ytoczen iem  mu 
s p ia w y  dyscy p lin arn e j  dla docentów 
wyższych uczelni wyrok nie jes t  osta  
toczny i p rzys ługu je  od niego p raw o  
odw ołania. _______________

9 folwarków von Piessa
Z A K U P U J E  BA NK  ROI NY.
W A R S Z A W A . 14. 4. W o s ta tn ich  

dniach p rzep row adzone  byy w M arsza  
wie p e r t r a k ta c je  w sp ra w ie  sp rzedaży  
P a ń s tw o w e m u  B ankow i R i nemu 
p rzez  spadkobierców7 księdza von 
Plcpc fi fo lw a rk ó w  na G órnym  Śląsku  
w artośc i  5 m ilionów złotych. T ra n s  vł 
c ja  ta  stoi w  zw iązku  z san a c ją  fm an 
sow ą f ide ikom isu  pszczyńskiego  /  
uzysk an y  oh p ien iędzy  p o k ry te  m a ją  
być fa le ż n o ś c i  w ierzycieli  n iem ie­

ckich.

J a k  p o d aw a liśm y  zm ar ł  w P a r y ż u  
s łynny  śp iew ak  ro sy jsk i  T eodor S za  
liapiii. S za l iap in  podczas sw ej n i e / w y ,  
kle b a rw n e j  i bo g a te j  p racy  ą r t y d y e z  
n e j  zdobył sobie w  całe j E u ro p ie  i 
A m eryce  o lb rzym ią  p.opułarn e, i u 
dząc wszędzie en tuz jazm  I zachw yt.

N a  zdjęciu  — T eodor Sza liap in ,  
jako Borys G odunow, podczas -mscin 
nyeh  w ys tępów  znakom itego  artysty , 
na s ien ie  O pery  W arszaw sk ie j  w u u. 
roku.

Od 300 lat 
Płyną
piwa Tychy—w światl

Sukcesy Chińczyków
L O N D Y N , 14 . 4 . J a k  d.onos/ą z 

H ankou, po trzydn iow ych  zaciekłych 
walkach w o jska  ch ińsk ie  zaję ły  Chi- 
vuan i P ing lu ,  m iasta  s tra teg icznie  
bardzo ważne, leżące na północnym  
,r/e"ii  Żółtej rzeki. Jap o ń czy cy  opie­
ra ;ą się jeszcze na i rzcdmie-ieaeh.

" 1 ’  10)------

Czeski oficer ląduje
na sowieckim siirujHKe

B E K  A R E S Z T ,  14. 4. Dziennik
, ,T im p u l4 donosi o p rzynm sow ym  .ą- 
dówaiiiu w północnej części S iedm io­
g ro d u  koło m iasteczka Bani Y are, 
bom bardu jącego  sam olotu  czeskiego, 
na k tórego  pokładzie znajdow ał się 
den oficer i (iwie osoby załogi, ts.-uno 
lo t leciał z K i  jowa do Czechosłowacji 
i z pow odu defek tu  w motorze /.nui- 
szonv bvl do lądow ania .

W  związku z pow yższą w iadom o­
ścią o f ic ja lna  czeska agencja te leg ia- 
łiczna ogłosiła kom unikat,  slw ierdza- 
■ ' e x  że chodzi 1u o zakup iony  przez 
Czechosłowację od rządu sowieckiego 
samolot, k tó ry  odbyw ał p ierw szą  po­
dróż do sw ej bazy w Czechosłowacji.

W iadom ość  ta  je s t  u rzędow ym  po 
twierdzeniem  ze. s tro n y  czeskiej wsjun 
p racy  republik i Czechosłowackiej z So 
wietam i na polu lo tn ic tw a wojsko­
wego.
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Sąd katowicki ogłosił wyrok
W  PKOCFSIf O MIMiZrCM

/1//S C E W T R A L H I  E J  T A R G O  M Y S Ł O W I C A C H
W czoraj o g* 1-30 po poi. wśród du

ZCgO zainteresow ania z w yrou
w głośnej aferze o nadużycia vv Gen 
tra ln e j T argow icy w M ysłowicach.

Mocą wyroku skazani zostali: « 
skarżony Kazimierz Kazoń za s p r z e ­
niewierzenie 54*11110 zł* na rok w iy .te­
nia, za działanie na szkodą Targowicy 
na 10 miesiący więzienia, oraz za fał 
szowanie ksiąg na il miesięcy w iezie­
nia. Połowa kary została mu darowa 
na na moey amnestii. Sąd postano 
wił zaliczyć oskarżonemu areszt 
śledezy.

Oskarżony Aron Frue/ithaondler za 
działanie na szkodą spółki skazany zo

słał na 8 miesięcy z da.owan em poło 
w y kary na mocy amnestii i zalicze­
niem aresztu śledczego.

Oskarżony Beniamin Langer za fał

szowanie ksiąg skazany został na ld  
miesięcy więzienia z darowaniem poło 
wy kary i zaliczeniem aresztu śled­
czego.

Na froncie politycznym
W A Ż K IE  SŁO W A  O W SI NA ZEBR A  

N III LEG IO NISTÓ W  I PEO W IAK Ó W  
W E LW OW IE.

N a nadzw yczajnym  okręgow ym  grom a  
dzeniu delegatów  Zw iiizku L egion istów  
w e Lw ow e w s y scy , k tórzy zabierali 
glos .p ośw ięcili w iele  u w a g  w si. R eferent 
poseł dr. W ojciechow ski stw ierdził, że 
słu szn e żądanai w si m usza być sp ełn io­
ne, kon/nnktura na w si popraw iła  się. 
lecz w si chodzi o prawa p olityczne i  
w p ływ y. Obóz leg ionow y k rytykow ał nad 
m iar w pływ ów  w ład zy  ad m in istracyjn ej 
na sam orząd w si. D ziś żspla s/ę tego sam e 
go, gdyż s k o ła  sam orządow a jest najłep  
szą zsko"ą obyw atelską. M czw an ie gen. 
Skw orezyuskiego, aby iść m iędzy lud, o  
staną spełn ione, choćby n a w et m iało  »/ę 
guza oberwać. Zachodź/ p ytan ie, co bę 
dzic z ludow cam i. Zależy to od w łasnego  
o lo  u. N a w iecach ludowców trzeba t e  
ckłe m ieć ty le  m ówców , ile  on* m ają, a 
w ów czas ! .d/i? m ożna stać się  rownorzę 
ln y m i partneram i.

tY oj i w  ' • ;< lw ow ski, dr. Bilyfe, m ów d  
ua tem at kon/eczności zm iany metod pra 
ey na ws /.

P oseł E kiert stw ierdził, że na w si obóz 
był i pracow ał, lecz rob/ona na ten tem at 
trudności r w łasnej streny . Obecnie, aby 
pójść m iędzy lud, trzeba mieć z czym , po 
nieważ. w eś an i na bajk /, an / n a  frazesy  
nie pójdzie. W ieś przede w szystk im  mus? 
dostać ordynację w yborczą.

♦
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Periumy, pudry i puderniczki luksusowe,
KREM Y KOSM ETYCZNE, IM)MA D K I TO ALETO W E  
WODY K O LO ŃSK IE na w agę i w opakow aniu oryginaln ym  
M YDŁA TO ALETO W E i LE C ZN IC ZE

najtaniej k apu je  się w firniio

M. JA G IE Ł Ł O  W iC Z  i 5 X A
SK Ł A D  M ATERIAŁÓ W  A PT E C Z N Y C H  i E A R B  
SO SNO W IEC, ?, M A JA  7. T elefony «.2!i.71 i ii.14.Ptt
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Oskarżony Woskowicz zwolniony 
został od winy i kary.

Przed  ogłoszeniem w yroku obrońca 
oskarżonego L angera  złożył oświadczę 
nic. że w czasie przem ów ienia u/> ł 
n iefo rtunnych  słów-, jakoby jeden z 
dokum entów zginął u sędziego śledcze 
i»e i w yrażenie to cofa.

Relikwie św. Andrzeja Roboli
g a r z e E t a  zaw w e  W a r s z a w i e

M IASTO. W A T Y K A Ń S K IE . 11.4 
— K ard y n a ł S ekretarz  S tanu  Paeelli 
przesłał na ręce Ks. K ardynała  Alek 
sand ra  K okow skiego pismo' następu­
jącej treści:

..N ajw yższy Pasterz p rzy ją ł do 
wiadomości pismo W aszej Em inencji, 
w którym  z pobożnością i czcią w yr i 
ziłeś prośbę aby relikw ie A ndrzeja Po 
boli, k tó ry  wkrótce ma bys w yniesio­
ny na ołtarze, były przeznaczone dla 
stołecznego m iasta  W arszaw y.

U w zględniając prośbę W aszej Emi 
nencji ja k  rów nież i przełożonego g e . 
nerajnego T ow arzystw a Jezusowego,

Jego  Świątobliwość raczy! chętnie 
przychylić się do niej, gdy z w yraża 
ona uczucia całego N arodu Polskiego

Niech czcigodne relikw ie Męczona i 
ka będą odtąd obroną .wiarv i Ojczy 
zny, potężnym  orężem przeciw ko p .d  
stępnyrn zasadzkom  błędów, źródłem 
obfitym  łask  niebiańskich i widomym 
znakiem  pojednania eh rześcy,un
W schodu z Kościołem katoli •kim.

Z wielką radością w yśw iadczając 
to łaskę, Ojciec św ięty udziela 'Tobie 
i w iernvm  Tw ym  błogosław ieństw a a 
postolskiego’4.

(UINKElHfHJSENR

Raluiąc dobytek
ZG INĘŁA W PŁO M IENIACH .

W e w si lo p o lie e  w pow. opoczyńskim  
w ybuch! z n ieustalonej przyczyny groźny  
pożar w oborze Józefa  W ilka. O gień rcz 
szerzy ł gję szybko aa  sasied sie gospodar  
s tu p  i stra w /ł dwa dom y m ieszkalne, 
dwe obory, dwie stopy, narzędzia rolnicze  
i sprzęty  dom owe, ogólnej w artości prze 
szło i.lli) zł.

Tragiczną śm ierć w p łom ieniach, po 
n iosła  żona W /ik a , ii i) letnia M arianna. 
Gdy gospodyń/ w eszła  do płonącej obory  
aby w yprow adzić żyw y inw entarz, zawa  
l i i  się  dach, grzeb iąc pod płonącym ? glo  
W i l i a m /  uiesze tkliwą kobietę.

Spod zg liszcz! w ydobyto zw ęglone już 
zwłoki. B ydło i  trzodę rśdołano urato  
war.

Porozumienie między ksśeiołesi a iii Izeszą
Kanclerz Hitler zostanie  przyjęty przez O  :a 3 w .

..Daily T e leg raph’4 donosi z W ied­
niu że źródeł rzekomo dobrze poitiiór- 
m owanyeh. że podczas ostatn iego spo

A sortym ent olbrzymi

S m igus3$L -H , w o d y
kwiatowa, peifumy

najkorzystniej zakupisz tylko  
w  Fabrycznym  Składzie  

„A U A “ Sosnow iec, M odrze­
jew ska 3 ił H ale Rozwój. 

Dziś każdy k lien t przy zakit 
pic 1 otrzym irje itirkon penftuil 

ŚWl-is. .

In
NA ŚCIEŻKACH
ZBRODNI f»awle« s e n i i i y j n  t

i m b  4 * 1
■      . . c. • -i

87.
Lecz zatrzym ał się przy  tej kwestii 

k ić rą  sam  sobie nasunął i czytał dalej
„Czy jetem  w domu i na  kL rym 

piętrze? Niesiono mnie. więc mogłam 
nie poznać, czy ze mną szli j: od gorę* 
N ie przypuszczam  jednak , ażebym 
hę znajdow ała w lochu. Loch nie był­
by wew nątrz tak urządzony. Jeżeli 
więc znajdu ję  się w domu, m u,i być 
on przecie zamieszkany? A jednak 
tego nie zriac.

W id u ję  tylko m urzynka. a zawsze 
zanim  wejdzie; gdy zas odchodzi, zni­
ka tak prędko, że ani mogę się dowie 
dziećjjak idzie. N igdy nie słyszę, żeby 
szedł nad moją głową. Nie idzie więc 
ua wyższe piętro. Niekiedy dobiegają 
mnie odgłosy, ale bardzo zdaleka. jak  
by pow tarzane dźwięki trąbki. K ilka  
razy słyszałam  także przeciągle gwiz­
dania, k tóre to się zbliżały, to się. od­
dalały. Oźwięki trąbk i pochodzą z in 
noj trony , niż gw izdania. Zauważyłam  
to. ale cóż mi z tego przyjdzie...

— T m nie nic — m ruksąl Dangalas

Zauważyłam  też, źe ozdoby z drze 
wa w pokoju skrzypią, jakby  w iatr 
w strząsał domem.

Przypom inam  sobie, że dziadek, kio 
dy byłam muła, zabrał m nie z sobą ua 
okręt w porcie B rest i że m iałam  w te 
dy zaw rót głowy, zdawało mi się, ze 
okręt kołysze się...

- -  To praw da... pam iętam  — szep­
nął ojciec K orduan  — był to okręt 
sto jący w pobliżu Cenyinet, a zerwało 
się wtenczas wiet rżysko diabelne.

— No tak . ale przy brzegu S tkw a 
ny nie widziałem  żadnego okrętu! — 
rzekł D a n g a la s . P rzy  T rokadero jest 
wprawdzie- statek , k tó ry  od m.as.i Jo  
czasu ośw ietlają latarn ią . Inżyn iero­
wie kom unikacji p róbu ją  n a  nim  p rzy ­
rządów- ośw ietlających. Ale dziecka 
pańkiego nie po rw ali inżynierowie... 
nie przypuszczam  zaś, ażeby ją  ulo­
kowano na wieży E iffe l. _ Trzsbuby 
nam  innych wskazówek, a już do koń 
ca listu  tylko jedna jeszcze ka rtk a  i 
te  zapisana rue cala.

No, zobaczymy ,co tam  jest jeszcze
P r z e s ta ła m  p isa ć , b a  b rak ło  m; na

tk an ia  kardynała  In n itzera  z Ojcem 
Św iętym
miało dojść do porozumienia w spra-

dzici. Znowu mam jej tr che i luorę 
za ołówek. Przyszedł m m zynek. Do­
wiedziałam mu, że brak au p o r/ic trz i 
i jeżeli go mieć nie będę, jo /can ru ję  
się. Obiecał mi, że otworzy jedną z 
m atow ych szyb, które zasłaniają dwa 
o tw ory  i że zamknie ją dopiero za 
clwie godziny. Zapewnia, że. to  wydm: 
czy dla odświeżenia powietrza.

Zrozumiałam, że chcą zaczekać aż 
do nocy, ażebym nie mogła nic w i­
dzieć przez otwór. M niejsza i tak sito 
3-zystam . N a szczęście mam przy sobie 
kopertę, na k tórej napisałam  adres 
dziadka. Noszę ją zawsze przy sobie, 
ażeby w razie, gdyby mi się w ydarzył 
jaki w ypadek, wiedziano, dokąd się 
udar. Zakleiłam ią daw niej, w łożyw­
szy do. środka włosów m atki. O tw orzę 
ją, na miejsce włosów włożę te kartk i, 
zakleję, jak  będę mogła i cunarkuję. 
Marn w  portm onetce m arki... mam tak  
ze trochę miedziaków... przy  wiążę je 
do koperty sznurowadłem  od bucika., 
bo bez tego w ia tr porw ałby list;.. Wie 
czorem, kiedy będę sam a a  m urzyn 
jak  będę mogła najdalej* M o/e upad­
nie na ulicę, może podniesie go jaki 
otw orzy okrągły otwói, rzucę pakiet, 
przechodzień, który zaborze d la siebie 
monetę, a z litości wrzuci 1st do skrzyń 
ki pocztowe j... Jeżeli go dziadek do­
stanie... polecam mu się.. Oto w szyst­
ko... innej nadziei nie mam.* Bogu się 
oddaję w opiekę'4.

— Podpisane: A ugustyna B ern ier 
—! rzekł D angalas ze wzruszeniem, 
którego nie s ta ra ł się powściągnąć.

— A  teraz zapytał ojciec K orduan

v. xo stosun ków pomiędzy K c- śc ie l rui 
a Trzecią Rzeszą.

D ziennik dodaje, że banciosz Hi 
tier będzie p rzy ję ty  przez Ojca św, 
podczas swej w izyty  w Rzymie. ,,0n  
:lv  T elegraph44 donosi dalej, że w oią 
go najbliższych dni zarówno W atykan  
jak i Niemcy potwierdzą wiadomość o 

osiągnięciu porozumienia.

— co poczniemy.:
— Będziemy jej szukali!
— Gdzie, mój Boże?
— Jeszcze nie wiem, ab 

dzietny. Daj mi pan  tytko 
się nad wskazówkami listu.
— Wskazówkamżi! —pow tórzył m ud  
nie sia ry  m arynarz:- — są cne barm-o 
niew yraźne. Darefmdc będziesz sobie 
głowę zawracał, to nas nie postmio 
ani trocłię.

— Co mi pan  gadasz! — zawomt

ją  znaj- 
uainv śleó

D angalas. Przecież nie opu.-cnny rąk.
M amy tę jeszcze nadspodziew aną sza a 
sę, że list pańskiej wnuczki znalezio­
ny został przez jakiegoś poczciwi 
k tó ry  go wrzucił do skrzynki poczto­
wej. Zapewne nie masz mu pan  za 
ze m u zy  mat dia siebie monetę.

— Nie... a  jednak gdyby sn • vł 
odniósł, dałbym  mu dziesięć tuzy wię 
ecj pieniędzy niż tam  iiylo, b > Jjdkv 
nam powiedział, gdzie go po au-’s:

— Praw da... ale pozta/ .jm;- się 
obyć i bez niego. Odgadłem ..aż, jak 
ten lis t był napisany i dlaczego ] owa 
lany  błotem... Odgadłem, zanim yc 
jeszcze przeczytaicm. Teraz kiedy go 
umiem na pamięć to i resztę odgadnę 
Zaczniemy rozważać zdanie po /m m . u 
i postaram y się razem wyprowadzić 
wszelkie z nich możliwe wnioski.

przede w szystkim  m am y juz ściśle 
ustanow iony p u nk t w yjścia  i przez vo 
trze mamy B orodina w ręku.

d. c. u.
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Zagadnienie
bezpieczeństwa
1 higieny praey

T rzydniow e obrady kongresu bez­
p ieczeństw a pracy, <0 którym  p isa liś  
m y, [»rzy n iezm iern ie licznym  udziale  
uczestników  i ożyw ion ym  obradach, 
którj (•// w yrazem  byia duża liczba  
zgłoszonych i przyjętych  w niosków , 
św iatczą  w ym ow nie, źe spraw y bez­
pieczeństw a i /tigieny pracy uzysk ały  
już całkow icie prawo -obywatelstwa  
w Polsce.

W ielk ie zainteresow anie ze strony  
przem ysłu dla bezpieczeństw a przeja  
w iło  s ię  choćby w zestaw ieniu  uczest­
ników  kongresu, wśród których prze­
m ysł był reprezentow any przez 347 
oscb, w  tym  47 dyrektorów , 17J m ży- 
u?.-rów, 1 9  lekarzy i 123 techników, 
r jstrów , robotników i n  IV m itó w . 
I -i/.ta uczestników k o n g r e s  w Jiez- 
I : 13S osób — to p ized staw icie le  mi­
nisterstw', in sty tu cyj państw ow ych i 
naukow ych, zw iązków  przem ysło­
w ych, rolniczych, związków inżynie­
rów i techników oraz organizacyj za­
wodow ych ' ' •<> w n ie /y  cli

Pezpośrcum e zaim ercsow anie eię 
przem ysłow ców  bezpieczeństw em  pra-

D^udziest pięciolecie bohaterskiego czynu Legionów Polskich

Sanktuarium Harsz. Piłsudskiego
powstaje w Kielcach

D w udziestrn  c-ciolecie bobaterskie­
go czynu Legionów  P olskie 1 zam ie­
rzają K iejce uczcie pam iątką, godną  
w ielkości chw ili dziejow ej,

św iadczącą o m ezm ożonej potę­
dze polskiego ducha i ofierze krw i 

w iernych’ svnóv O jczyzny. 
Prace na „  m ętn ien iem  te) roczni­

cy są już w stadium  końcowym.
Już wkrótce* zakończono zostaną  

prace, zm ierzające do utw orzenia w  
zamku kieleckim  Sarktorium  M arszał 
ka Józefa  P iłsudsk iego  i Muzeum Le- 
gionów, budowy Pom nika Legionów, 
oraz w zniesien ia obelisków, kapliczek  
itn. r»am ■ a tek w  m iejscach, wsławio-

było wprowadzać niezbędne urządze­
nia ochronne i h igieniczne, racjonalną 
w en ty lację  i szereg innych ważnych  
n kosztow nych nieraz inw esłycyj, u- 
trzym yw ać w szystk ie  te urządzenia  
sta le  w należytym  doglądzie i po­
rządku — bez dobrej w oli ze strony  
pracodawców, a w yłącznie pod n a c is­
kiem  i groźbą kary z strony inspek­
cji pracy. Bez w spółdziałania sam ych  
przem ysłow ców  nie może b \e  należy- 
< i< Dostaw ione bezpieczeństw o i htgie  
u . 1 pracy w przem yśle.

W spółpraca jednak przem ysłu w 
tym  zakresie n ic może polegać jed y­
nie na inw estycjam i finansow ych  pra­
codaw ców, podstawą je j —  to w ła śc i­
wa organizacja tych spraw  na terenie 
war'.-zlata prr^y, a wity* w spółudział 
w r J- ( h działu jarych w  w arsztacie  
czyip iitźyuir:ów, techników ,
n m :- a ó v i robrnid-.ów, Tytko przy  
tek poje lej bow iem  w spółpracy m oż­
na uniknąć jakżeż często spotykanych  
w naszym  przeipvah* ziawi.sk i n ien a­
leży tego  tłzlair-.nia zainstalow anych | 
nrządzA ó w entylacyjn ych , odrzucaniu  
osłon przy m a sz 'n  ich. n ie używ ania  
przez robotnik >w iu lyw idualnycli 
ćrodków ochrom -' ’• i1p m arnoćiaw- 
stw a  pieniędzy i w .• da-iw. W łaściciel 
przedsiębiorstw a, kierow nik, inżynier  
technik, m ajster i obotnik m uszą  
zgodnie pojmować konieczność i celo­
w ość w szelkich  urządzeń i zebezpie- 
czeń ochronnych. W śród w szystk ich  
jednak tych  w spółpracujących ze sobą  
czynników  spec ja* 11 :e podkreślić, na- 
h . y w spółudział oboia'k *w Cala or­
gan izacja  bezpieczeństw a i h ig ieny  
I racy w prow adzana je s t  przecież  
pod kątem w idzenia ochrony pracy  
robotników. Oni mają z tych w szy­
stkich urządzeń korzystać, oni do w ła  
śsiw ych  przepisów  się stosow ać. Jeśli  
m ają się  stosow ać dobrze muszą do 
ca łej akcji odnosić się św iadom ie i ze 
zrozum ieniem . Rozkaz, groźba kary  
nie w iele  tu pomogą.
Wać każdego robotnika  
nej załogi fabrycznej.

Zresztą działa tu jeszcze czynnik  
inny. Bardzo często wprowadzane  
środki ochronne nie. .ą  przez obotni- 
ków  używ ane d latego, że są one nie 
dogodnej źle zastosow ane, przeszka­
dzają im w pracy. W  obecnych warun  
karli robotnik często osłony nie uży­
w a, nikt go się jednak n ie p y ta  dja 
czego. Nikt nie liczy się z jego opinią  
a on sam nie ma najczęściej odw agi 
upom inać się o zm iany, krytykow ać  
urządzenia. Św iadom y udział całej za-

P O M N IK  L EG IO N Ó W  P O L SK IC H  W  K IE L C A C H
Rzeźba reprodukowana na naszym zdjęciu, przedstawia I-ą czwórkę żoł­

nierzy I  K adrow ei w marszu.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna 1 czysta cera.
To potęguje powab I uwydatnia wygląd młodzieńczy, 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M,  M Y D Ł O  i P U D E R

„ L A C T O L I N ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

. \a  zdjęciu — rzut oka. nu 
[Zjazdu Działaczy W iejskich

Trudno pilno- 
z pośród liez-

[Z jednoczeniu  
iskiego, który 
w

X; 1 rodow <‘go okr

onracty 
\ T o/u  

;u ślą
odbył się w dniu 10 hm. 

K atow icacii.

nyeh kołach bezpieczeństw a pracy, 
jest n ieodzow nym  czynnikiem  pow o­
dzenia całej akcji. Przy tym  robotnik, 
jako uezstnik akcji, przestaje być jej 
biernym  objektem , su ije  się współod- 
pow iedzialny za jej realizację,

D la  w spółpracy jednak robotni­
ków  potrzebne są dwa czynniki: wcią 
ganię ich do tych  spraw  w ew nątrz  
przedsiębiorstw , oraz św iadom e d/i:*.-

logi ro b o tn icze j w ak c ji  bezpieczeu- lau ie  robo tn iczy ch  zw iązków  Ztiv\ o t  
s tw a  p ra c y  po p rzez  fa k ty c z n y  i j a k  w ych. .
najczynn iejszy  ich odział w  fabrycz- .1. >1.

PokOSt szybhoschnąty
farby, lakiery, pendzle

poleca po cenacli najniż­
szych

Skład Apteczny S. MONETA
DąfcrowE Górnicza 

ul. Sobieskiego 2S, teł. «84 0*.

nyc-łi bojami Strzelców  w  K ielcach  
1914 roku.

Podczas gd y  ariysta-rzeźbiarz prof. 
Raszka z K rakowa pracuje nad Pom ­
nikiem  L egionów  w yobrażającym  I 
czwórkę K om panii K adrow ej w mar­
szu, która stan ie na granitow ym  co­
kole u m ety Szlakiem  K adrów ki’4 

przed gm achem  P . W . i W . F ., inny  
artysta  — pror. Rzecki z V* nrszaw y  
przy w spółudziale konserw atora sztu* 
ki dr. Ojezia i prof. Skuczyńskiego  
kieruje robotami w  zamku nad utw o­
rzeniem  Sanktuarium  W ielk iego Mar 
szalka i M uzeum L egionów  w daw nej 
głów nej kw aterze K om endanta

Pracam i obję;e sa trzy sale połud­
niowo-zachodniej haszty, renesanso­
w ej budowli biskupa Zadzika. w  k tó­
rych najchętniej przesiadyw ał i P r a ­
cował Marsz. P iłsudski . po zajęciu  
K ielc w 1914 r. K om nata K om endanta  
przew idziana m  kaplicę m a dwa w e j­
ścia przyozdobione żelazną otw ieraną  
kratą, bez drzwi, przez którą swobod­
nie można będzie oglądać wnę* rzc, 
pow ażnie i ze -makiem artystycznym  
przyozdobione marmurami.

W środku m  postumencie z czar­
nego marmuru w opraw ie z p U t Car-

W pierw szym  izędzie siedzą —  od 
lew ej ku prawej — M arszalek Sejm u  
ślą sk iego  dr. Grzesik, bzef Oa N. gon 
Skw arczyński, wojewoda śląski dr. 
Grażyński, szef sztabu O. Z. N . pi*. 
W enda.

zara 1 Bolechu vice wyobrażającej! 
odznakę P icrw T/ej B rygady. :■ tania  
popiersie W ielk iego M arszałka, dui 1 

prof. R zeckiego. D a ttj—w  prom ieniu  
2.42 m. obram owanie szerokości 35 cm 
wyobrażające b łyskaw icę generalską. 
R e s z t a  posadzki w yłożona będzie ply. 
tam i m arm urów  mi z kopalni B arw i­
nek pod K ielcam i.

Na tle  spokojnego i jednolicie po­
traktow anego w nętrza nieco wsparna 
lej odbijają się óddrzwin w yxon an e  
z marmuru bolechow iekiego.Szczegól- 
nie efek tow nie w yróżn ia  się nadpro- 
że. w sparte na dw rch bocznych oka­
załych slupach zakończonych odznaką  
legionową.

Strop kom naty .<• bladoróżowym  
tynku, podtrzym ują ubrane sztuka te 
riami żebra, zv>iązane pośrodku kar 
tuszem , w yobrażającym  krzyż .,V ir- 
tuti M ilitari“ w wieńcu.

N astępna saiu z w yjściem  na dzio 
dziniec, bezpośn unio przyległa  do ba. 
sztv, jest przeznaczona na Muzeum  
Legionowe, które będzie otw arte row  
eześnie z odsłonięciem  Pom nika Le  
gionów . L roczystosci m ają od by,.* sję 
av  r o c z n i c ę  wym arszu T-szei Kadro­
w ei, w dniach G ■ 7 sierpnia br. N jez i 
leżn ie od tych  form uczczenia 2 ' -le- 
cia C zynu Logionów  — R ada artysty  
czno-konserw atorka m. K ielc po ­
stanow iła upam iętnić k ilka nucj e 
w sław ionych bojami le g io n o v cm- w 
1914 r w zniesieniem  pam iątkowych  
obelisków, kapl czek. lablie itp

N a czele k  or-1’to tu  budow y  P o m n i­
ka L egionów  sto i w ojew oda k ielecki 
d r. D ziadosz, k ló ry  je s t rów n ież  in i 
c ja  to rem  prac nad  u rządzem em  Sank 
tiia riu m  i M uzeum (Legionów w 
K ielcach.

W  projektow anych na s: er pień u- 
roczystośeiach m ają wziąć udział 
przedstaw iciele iząd u

Projektowań*.’ jest _ ró ynioż na  
sierpień  zjazd L egionistów  do K ielc.
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Ci, fciórzy wie in f i / i  mu ine/czeń

na pomoc zimowa bezrobotnym
sile mom  nic wymagać od społeczeństwa i Państwa

A kcja pomocy zimowej d la bezro­
botnych zbliża tiię ku końcowi. Nie 
wszyscy jednak  wypełnili s .v 'j  oby­
w atelski obowiązek.

Od tych  opieszałych p łatn ików  
św iadczenia będą osiągnięte przez za­
stosow anie odpowiednich sankyvj.

Do liczby opieszałych otiaewław  
ców należą ci, którzy nie uregulowali 
całkowicie świadczeń z roku ubiogic- 
t.o, choćby bieżące świadczenia płacili 
regularnie; którzy dnia 1 kwietnia 

>. wpłacili mm oj jak 80 proc. całe 
go wymiaru za rok bieżący « ci, któ­
rzy przetrzymują dłużej, jak  7 dni, 
świadczenia poł/ącone pracownikojn.

Każdy zalegający z uiszczeniem 
świadczeń otrzym a wezwani.; do w y ­
pełnienia ohyw alelsktego obowiązku 
w term in ie  7-dniowym. W razie nie 
uregulow ania należności mimo o trzy ­
m anego napomni*.nia oporny płatu*k, 
/.ostanie publicznie nam ętnow any 
przez zamieszczenie jego nazw iska 
p lakatach  rozlepionycn na mirrach 
m iasta.

A  fi*- /A. /"s /*> /** A  ^  ^

W  razie gdy mimo trzykrotnego 
ezwanta. publicznego p la tn 'k  ni* 

uiści świadczeni", w ow izas nazwisko 
jego zostanie podane do wiadomości 
władz adm inistracyjnych , sam orządo­

wych, skarbowych, in sty tu c ji ubozpie 
czeniowych, kredytow ych, aby te, 
gdy tak a  nieuspraw iedliw iona jed ­
nostka zwróci się do nich odpowied­
nio ustosunkow ały się do jego żądań.

9

Torebki, paski 
damskie

otaz

. S / t r o r *
R E S T /1) !A []A — KABARET -  BAR— DAREIH6

S - ^ n o w i e c ,  u i .  3 - 3 0  l ^ a j a  3 . -
lei. (il Sfil. Podziemia lei. 61-3M.

W adaw  Jakubowski teS. 63-o76.
T rad ycyjn ym  zw yczajem  zapraszam y P. T .  P anów  (by w  dom u P a ę 
niom nie przeszkadzali w przygotow aniach  św iątecznych) na rybk

w Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę.
D uży  wybór postnych  zakąsek. D w a  b a sen y  różnych żyw ych  ryb 
do dyspoEycji. Z  polecen ia  P. T. M ężów  chętnie  w y sy ła m y  dla Pań 
rybki w  różnych postaciach do dom ów . A  więc, jeśli pójść na rybkę  
to tylko do „ S A V O Y 'U ”. —  W  diUgie św ię to  lokal cżynny  od rana. 
Po południu  w  „ P od z iem iach ” p od w ieczorek  taneczny z now ym  pro­

gram em  artystycznym .

Ladis-Kiepura i Maria Fiorenza
śpiewać będą w Sosnowcu

w sze lk ie  wyroby skórzane
najkorzystniej kupisz  u

PIECHOCKIEGO
S o sn o w iec  |  D ą b io w a  Górn. 

W arsza w sk a  6 i  Sob iesk iego  23 
tel. W052 1 teł. 68234

Własna wytwórnia na miejscu
Obstalunki. R e p e r a c e

Walne zgromadzenie
KIELECKIEGO OBWODU POWIAT 0 

WEG& LOPP.

W Kielcach odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie kieleckiego obwodu pow. 
I.OPP., przy licznym udziale delegatów  
kol miejscowych, oraz zaproszonych 
przedstaw icieli władz, organizacyj stów a  
izyszen. Ze złażonego szczegółowego 
sprawozdania z działalności Zarządu wi 
dać dalszy pomyślny rozwój tej organi- 
zacj we wszystkich Kierunkach. .Wpiy ,vy 
odwodu dosięgły 34.S74.14 zł. w tym  zł. 
5{ii3.S9 uzyskano wyłącznie na ufundowa 
nie samolotu jako oddzielnego daru od 
K ielc i powiatu.

Po dokonaniu uzupełniających wybo- 
rów zarząd ukonstytuował się następują­
co: pp prezes T. Krzyżanowski, wicepre­
zes T*'r. Wieczorek, skarbnik Pagzkiewi- 
czowa, sekretarz Junczys, członkowie pp- 
Kowalski, Krajtowicz Gieras, ks . Mal- 
czyk. Krupski, inżynier Lewaudow- 
ski, inżynier Sierpiński oraz przedsta­
wicie! starostw a p. BandurskJ i garnizo 
nu kpt. Kozieł!. Kom isja rewzy.ina prze­
wodniczący sędzia Lewandowski, członku 
wie pp. N iklas, Łukaszewicz, Słupczyń­
ski 1 Piotrowski.

  ( 0 ) -----

Wzrost zatrudnieni !
W K O PALNIACH  WPGLA

W kopalniach w ęgła kamiennego 
całej Polski zatrudnionych było w 
dniu  1 lutego rh. ogółem 711.91.". robot 
t.ików, podczas gdy w tym  -am ym  o 
kresie poprzedniego roku — 717S4 o 
sóh. W Zagłębiu Górnośląskim  praco 
wało w dn. 1 lu tego rb. 53.S2S robotni 
kńw wobec 47.036 w r. 1937. 
w Zagłębiu Dąbrowskim 19 lOfi osób 
v obee 18088 oraz w Zagłębiu Krakow 
skhn zatrudnionych było na dzień 1 
lutego i Ij. 7 011 osób. podczas gdy w 
dn. 1 lutego 1037 r. G fifió robotników

W  drugim  dniu Świąt W ielkanoc­
nych mieszkańców Zagłębia czeka nie 
lada uczta artystyczna.

K oncertow ać będzie w sali T eatru  
M iejskiego w Sosnowcu na jsławniej ­
sza p ieśn iarka wioska M aria Fiorenza 
i pierw szy tenor opery państwowej w 
H am burgu a nasz rodak W hniy.sław 
Ladis K iepura.

*

prasie spowodowało ogrom ne za in ter 
sowanie tym koncertem.

Na zakończenie — zaznaczyć trz e ­
ba iż zarówno pani F iorenza jak  
W ładysław  K iepu ra  przeznaczyli eał 
kow ity dochód z koncertu na cel do 
broczynny, k tórym  będzie odnowienie 
polichrom ii w sosnowieckim kościele 
parafia lnym .

Wcześniejsza. przedsprzedaż bile 
tów w firm ie Wł. Czechowski, Sosno 
wiec, 3-go M aja 8. W dniu koncertu 
w T eatrze  M iejskim  w Sosnowcu od 
g. 18-tej.

m i n a

Cdo wiek moi byc oszukiwanym,  
Ła cenę pewnych wzruszeń pozw  a. 
by yo niewinnie „pobująć*' byle tyli,o 
mógt doznać jauudiś niecodziennych 
przeżyć. Ma się ju ż  taką nature i nic 
na to poradzie nic można.

Naprzyktad  idziemy chętnie do ki­
na, choc wiemy, ze ten gość co właś­
nie skoczył w celach samobójczych z 
ilaciui drapacza chmur  — to i. z \ \ . li­
pa i ten co strzelał, też znowu nie 
jest  taki bandyta..

dem y  chętnie, w  restauracjach, bo 
am się podobają te wyszukane po­

traw y choć — różnie tam tri  b y w '.■• 
Słowem  — nie lubimy zaglądać za 

kulisy życia co dzienne (jo, ani do kuch­
ni spraw powszednich. W ystarc: /  
nam to co widzimy na zewnątrz i do 
tego tytko sic, z iiyk le  ograniczamy.

Z tego zapewne założenia wyszła  
sosnowiecka poczta, która, jak  się ona 
żuje, dob)se zna psychologie, mas. Oto 
w nowym sw ym  gmachu wybudowała  
a z trzy skrzynk i pocztowe: jedna m  
iisty zamiejscowe, druga na miejsco­
we, trzecia na druki i próbki.

Na oko więc pięknie jest. Nauko­
wa organizacja pracy. Aż  milo popa- 
irżeć!

Tymczasem raz tam bytem przyj.ad  
howo późną nocą. Z kolegą, f  oto roz­
czarowanie: jeden pracownik trzymał  
ogromny wór w rękach, n drugi, w y ­
garniał z otwartych skrzynek listy a o 
owego wora. Kolega zagląda do wora 
i trzymając list w ręku pyta:

— Można wrzucie?
— . Nie. Do skrzynk i sir, wrzuca.
Kolega wyszedł, by wrzucić do 

skrzynki-
A ja tymczasem stałem zadumanit 

patrząc, jak się listy  mieszają w  ol­
brzymim worze i druki, i te micjcouc, 
i zamiejscou e...

Tak  s/c skończyły złudzenia!. Luj- 
i zatem do kuchn i  pocztowej-..

winu

Pijcie herbatą „ S Z U M I L ! S 4 “

W ŁA D Y SŁ A W  K I EPUK A 
w roku 13.Mł, jako żołnierz l i  p. p.

P ąn i M aria F iorenza przybyw a 
do Sosnowca aby tu  spędzić św ięta, i 
ednocześnie dać koncert. P rzybyw a 
po olbrzymieli tryum fach, jakie odnio 
sta w szeregu występów  av Operze P a  
rysk iej. P ra sa  francuska jednom yśl­
nie niemal orzekła, iż pani M aria F io  
ronza nie ma sobie rów nej p ieśn iark i 
współcześnie, z takim  odczuciem i sub 
teł ną i n 1 erp re tac j ą wykony «'ii jąeą
w szystkie utw ory.

W ładysław  T.adis K iepura so- 
snowiczanin — pierw szy tenor opery 
państw ow ej w H am burgu — jest 
śpiew akiem  o skali św iatow ej. Puwen 
zje w  p rasie  niem ieckiej zgodnym 
chórem podkreśla ją  fenom enalny głos 

' -o i w spaniałą szkołę włoską. 
Koncert Al arii Fiorenza i Włady­

sława Kiepury będzie przeto nieładu 
ucztą muzykalną. Odśpiewane zosta­
ną najpiękniejsze utwory sławnych  
kompozytorów włoskich, francuskich
i polskich.

K ilka zapowiedzi w m iejscow ej

IS
f i r my  po l sk i ej  i c hr ze ś c i j a ń sk i e j

Trzy tysiąca dzieci w  oiScaisKim
otrzyma święcone

D zisiaj i ju tro  na terenie pow iatu 
olkuskiego członkinie Zw iązku pracy 
obywat. kobiet 1 kół gospid. w iej­
skich w poszczególnych miejscowo­
ściach powiatu, rozdadzą święcone 
dla dzieci bezrobotnych, oraz dla
dzieci wiejskich tych terenów które 
dotknięte zostały klęską powodzi 1 gra 
dobicia.

Ogółem około 3 tys. najbiediih j 
pzej dziatwy otrzyma paczki zawiera 
jąee: pół kg. kiełbasy, ćwierć kg. tu 
kru i 1 kg. bułki słodkiej. Jaju otrzy­
mają dzieci z akcji zbiórkowej, podję 
tej przez koła gospod. wiejskich.
Zbiórka ta dała w efekcie około 3 lys.
sztuk jaj.

Oprócz tego d la najbiedniejszy ni 
dzieci rozdane będzie: "0 płaszczy i 33 
p a r  obuwia, d a r naczelnego ko .i-i: ot u 
zim ow ej pomocy bezrobotnym  w W ar
szawie. .

Na święcone dla wszystkich biecl- 
nveli dzieci w pow. olkuskim , powiato

wy kom itet pomocy dzieciom i mło­
dzieży w Olkuszu na osta tn im  nosie 
dzeniu poci przew odnictw em  dr. Ła­
pińskiego

przeznaczył zł. 2.Ó1H1 oraz lilH.ł kg. 
cukru.

SM AKOSZE!!!

Ciastkarnia „ R O I / S A 11
SOSNOW IEC. Orla róg Dzikiej

tek 62321.
Poleca:

Na nadchodzące Św ięta, d-.żv 
w ybór baranków , cukrów , her­
batników , sękaczy. o.ibtk, to r­

tów, mazurków, pl teków. 
W ykonanie solidne, dobroć gwa 

rantów  ana.
Ceny umiarkowane.

Prosimy się przekonać.

Kto otrzymał nagrody
W KONKURSIE REGIONALNYM.

Ostatnio podaliśmy listą laureatów Re­
gionalnego Konkursu radiowego Rozgło­
śni Katowickiej, obeeuio zas • zam ieszcza­
my listę osób, które otrzym ały dalsze 
nagrody. Są to: I.. Brodosz — Górki W mi 
kie, P. Respondek — Łagiewniki, A. Ka­
sprzyk — Katowice-Brynów, Z. Ber or; 10- 
wa — Gołonog, J. Adamcwska — Kato­
wice, B. Pnioczek — Palowice, J. Galu- 
Sek — Paw łow ice, B. Dederko — Chorzów, 
i’. Ciechońsk] Chełmek, J. Nowak 
M izerow y J. Skowronek — Radzionków 
J Ochman — Wadowice, St. Kozciszew- 
ski — Szopienice, R. Nowacki — Sosno­
wiec-, M. Michalskj — Rybnik, If. W ózik
— Kostucho a, L. Kwiatkowski -  Sosno­
wiec, Ł K laus — W yry, K. Liuezowski 
  Drogomyśl, J. Kobielu — Świętochło­
wice, J. Kutt — Rybnik, J. Bekiesz — 
Chorzów, P. Dziobany — K atowice-Dąt, 
E. Łondzin — Pszczyna, J. Pukocz — 
Katowice. .T. Dohrogowski — Czeladź, R. 
BI asik — Kaczyce, F. Orawier — Fr. 
Pieczonka — Orzcgów, Cz. tasterak  - 
Katowice, A. Bajer — Dąbrowa Górnicza 
W. Kuehel — Łaziska Dolne, K. Brząka- 
jjk — Łaziska Średnie, M, Szmyt ko wska
— Katowice, T. Nowotny — Siem ianowi­
ce J- Ficek — /Tanów, oraz A. Bentkow­
ski — Sosnowiec.
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K W I A T Y  B E T mm

Tydzień Wielkopostny Na ulic,ich 
ożywiony ruch. Chodnikami płyną fa­
le ludzkiego mrowia.

Ju ż  c z w a r ty  ty d z ie ń  o f ic ja ln e j ,  u 
rz ę d o w e j w io sn y , a tu W .iyoe. ch łód , 
ś n ie g  i n a  o d m ia n ę  ctildd T im u rn o , 
w ilg o tn o ...

Od czasu do czasu błyśnie znaczą­
co „perskie oko4’ słońca, ale znów za 
chwilę chowa się za chmury 1 mk bez 
przerwy.

B rz y d k a  p o g o d a .
N a  ro g a tc e  ru c h liw e j u lw y  s ta n ę ła  

d z ie w c z y n a  w d łu g ie j  s jK u i, o d z ia n a  
zn iszczo n ą  c h u s tą . T rz y m a  p ra w d z iw e  
k o rso  k w ia to w e  w rę k u . L  kosza u- 
ś m ie c h a ją  się , g r a ją c e  k o lo r un i tęczy  
o d m ia n y  ró ż  i p ło m ie n is te  k rw a w e  tu ii 
p a n y . W ola p o d n ie sn m y m  g łosem :

—  K w ia ty ,  k w ia ty !
J e j  g lo s g in ie  w ro z g w u rz ą  rozm ffw 

i lu d z k ic h  k rz y k ó w . ( zacaiu i u los *.a 
t r z y m a  się  obok  s p rz e d a w c z y n i, ,a ip . 
k ilk a  k w ia tó w  i id z ie  d a le j .

Zwabił mnie głos kwiaciarki. Ano 
— trzeba zobaczyć.

Pyły to  s z tu c z n e  k w ia ty ^ S z tu c z n e , 
choć n ie k tó re  ła d n e . W śró d  róz d o ­
s trz e c  m o żn a  b y ło  f a n ta s ty c z n e  im i ­
ta c je  g o źd z ik ó w  i f io łk ó w  waz k o  i a  
tó w , k tó ry c h  je sz c z e  n u  w idz ia łem .

— C óż to  za  k w ia ty ';  P y ta m  c ie k a ­
w ie, t r z y m a ją c  w rę k u  ja k i?  sk ro m ­
n ie js z y  w y tw ó r  lu d z k ie j  w y o b ra ź n i.

—  T e  k w ia ty ? ! .. .  T e  k w ia tv  m e ma 
ją  n a z w y . R o b iła  jo  b r a k w a .  a j a  je  
ty lk o  s p rz e d a je . O d p a r ła  z a ż e n o w a n a
po n a m y ś le . . . ...

  A te tulipany, tez są władnego
w y ro b u ?  .

_  S k ą d ż e ?  T u l ip a n y  j e s t  _ b a rd z o  
t ru d n o  ro b ić , w ięc  k u p u je m y  j e  w  fa  
b ry c e . F a b r y k a  z n a jd u je  s ię  w  S o ­
snow cu .

—  P ię k n ie  w y g lą d a ją  k w ia ty  p a ru . 
choć n ie  m a ją  z a p a c h u . ( zv  d o b rz e  się  
s p rz e d a je  z b ió r  z p a n i  „ o g ro d u "?

—  S z tu c z n e  k w ia ty  s p rz e d a je  się  
ty lk o  w o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m , bo 
p ó ź n ie j s a  ju ż  żyw e... D o tąd  u ta rg o  
w a la m  3 zł. P o  w ieczo ra  s o rz e d a m  je  
szcze n a jw y ż e j  z a  d w a  zloty.

—  A ja k  p a n i  ze  sw ą  b ra to w ą  do 
z ła  do  te g o  „ p rz e d s ię b io rs tw a  '?

—  P o p ro s tu  m ęża  z w o ln io n o  z p ra

Rybka Przedświąteczna  
w larze Teatralnym

SOSNOWIEC, 
PIŁSUDSKIEGO Nr. 2, 

teł. fi 1792.
Uwaga! Od dnia III him kuchnia 
pod kierownictwem wyvrawnych 
mistrzów sztuki kulinarnej. —

cy w  k o p a ln i. T e n  sam  ! vs s p o tk a ł  m o 
j ą  b ra to w ą . T rz e b a  by ło  ją ć  s ię  czegoś 
L a te m  h a n d lu je m y  ow ocam i., w sotnie 
i n a  w io sn ę  sz tu c z n y m i k w ia ta m i. J a  
k oś d a je m y  sob ie  rad ę .

Dzielne kobiety — pomyślałem.

D o tą d  lu b iłe m  ty lk o  ży w e  k w ia ty .  
O d te j  ro zm o w y  n a  u licy  z  p rz y je m n o  
śe ią  p a tr z ę  na  k w ia ty  s z tu tz a o . bo n ió  
w ią  one  w y ra ź n ie j  o ży c iu , n iż  ży w e , 
k tó re  w ię d n ą  p o w oli w w azo n ach

(P o

Obchód „Dni kolonialnych *
PR ZEZ LMK. PRZY FA B R Y C E  

D EIC H SLA .
.W ram ach  p ro g ram u  ,,Dni kolonial- 

lycli'* oddział LMK. przy fab ryce Dcicb- 
da w sw ej św ietlicy  urządził przy współ 
M ziale zw iązku podoficerów  rezerw y ko­
ci Dejbowa G óra p rzedstaw ienie te a tia l-  
ie zespołu am ato rsk iego  tegoż związku 
.-od reżyserią  p. W ł. Żarnowieckiego. — 
la lk o w i ty  dochód z tego przedst aw ienia 
Przeznaczono n a  fundusz Akcji K oloniał 
ttoj. P onadto  odbyła sią  u roczysta  akade­
mia, k tó ra  zgrom adziła w obszernej sa ­
li około 400 osób. W icedyrek to r B anku 
Pol?kiego p. L. Przełęcki w ygłosił od­
czyt, p ropagandow y.

Po odczycie zosfa la  uchw alona odpo­
wiednia rezolucja.

N a część w okalno - m uzyczną akade­
mii złożyły siq popisy chóru  pod batu- 
1;! p. K . W esołow skiego, deklam acjo p. 
L K urczynów ny i P iła tć w n y  oraz sceni- 
Ózne obrazk i z tańcam i o m otyw ach 
m orskich i kolonialnych w ykonane przez 
uezeniee i ucznj szkoły pow szechnej nr. 18 
Pod reżyserią  p. N a ta lii S zym ańskiej. — 
N a /Ukończenie k w in te t bałiałajkowy jn 
uegrał szereg utw orów .

'£Ji^l(yru, f&cLru>złJ<J,~ -o
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U o e z p i e c z e n i c t  p r z y j m u j ę :
O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  P. Z.  U.  W.
W arszawa, ulica K opernika 36 — 40. Te!, 3-41-70, 5-23-05 
oraz I N S P E K T O R A T Y  (Oddziały) we wszystkich m iastach 
w ojew ódzkich i pow iatow ych.

Fałszował podpisy na wekslach
Kupiec z Sosnowca skazany przez sąd katowicki

C zęsto  z d a rz a  się  w śró d  k u p có w  
ży d o w sk ic h , że  ce lem  u z y s k a n ia  k re -  

■ytów k u m y  ci f a ł s z u j ą ’n a  w e k s la c h  
p o d p is y  b o g a ty c h  osób, d y s k o n tu ją c  

-’ J e  te  n a s tę p n ie  w  ró ż n y c h  b a n ­
k a c h .

W  p o d o b n y  sp osób  u z y s k iw a ł k re - 
d y ty k  u p ie c  Ic e k  S z p ir a  o ra z  żo n a  j e ­
go  Z y s la  z S o sn o w ca .

Fałszowali oni na wek-lac/' pod­
pisy zamożnego F. Kubiną i następ­
ne pod tym  nazwiskiem weksle dy- 
'•"re«tow?i.li w Banku Spółdzielczym

P e w n e g o  d n ia  do b a n k u  te g o  o rzy  
b y li re w id e n c i sk a rb o w i, n a  w id o k  
k tó ry c h  S z p ira , p o sp ie sz n ie  o p u śc ił 

o n  j e d n a k  p rz y trz y m a n y  
a  w  to k u  r e w iz j i  o s o b is te j  s tw ie rd z o ­

no,
że miał on pod ubraniem na gołym 
ciele pas, w którym  znajdowało się 
kilkanaście weksli na ogólną sumę 

fi tys. zl.
Okazało się również, że Szpira u- 

krywał pyzed władzami skarbowymi 
swoje dochody'.

Szpira i żoną jego zasiedli na ła­
wie oskarżonych sądu okręgowego w 
Katowicach, który skazał Szpicę na 
fi miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary. zaś żonr jeg'> uwol 
nil dla braku dostatecznych dowodów 
winy. Od wyroku prokurator wniósł 
apelację, domagając się surowszego 
wymiaru kary.

Wiadomości bieżące
Piątek

Kwiecień

Dziś: Anastazji 
Jutro: Zamberta 
W schód słońca: 4,44 
Zachód słońca 6.25

— CHÓR M ĘSK I H A R FA  w SOS NO W
CU pod dyr. p. J . Godeekiego odśpiewa 
w W ielki P ią te k  o godz. 19 w kościelo 
p a ra fia ln y m  w Pogoni pieśni w jelkopost 
ue. Jednocześnie k w a rte t sm yczkowy 
pod dyr. prof. E . S ie ji odegra H eydua 
psalm y ■/, S iedm iu Słów Zbaw iciela oraz 
u tw ory Coreliego i Bacha.

— ODCZYT W KOLE ZW. PO D O FI­
CERÓW . W  lokalu  K ola Sosnowiec — 
Pogoń Zw. Podof. Rez. odbyło Sie zebra 
n ie członków kola i zaproszonych gości, 
ną. k tórym  j>. M. Solecki w ygłosił re fe ra t 
na  tem at. „Og. Zw Podof. Rez. przedłuż® 
uicm ram ien ia  obronnego P a ń s tw a

— RODZINA LEG IO N O W A  fW E*A* 
B R O W IE  sk ład a  serdeczne ,.Bóg Z apiać' 
p. N a ta lii  S typułkow akiej dyrek torce 
i w łaścicielce zawodowych kursów , k ro ju  
szycia b ieliźn iastw a i m odelow ania, W 
Sosnowcu za bezinteresow se prow adzenie 
wieczorowego k u rsu  dla żon i córek leg jo 
nistów  polskich.

PRZYPOM INAM Y

P rzypom inam y  w szystkim  naszym  
czytelnikom , że przy  p ierw szych  obja- 
wiich grypy , a  m ianow icie bólu głow y i 
kończyn, uczucia ogólnego osłab ien ia  — 
należy n a ty ch m ias t przeciw działać i usu  
nąć  niebezpieczeństwo, k tó re  grozi zdro­
wiu.

W łaściw ym  i celowym przeciw działa­
niem  jes t: n a ty ch m iast położyć się do 
łóżka i zanim  lekarz  przyjdzie zażyć k il­
k ak ro tn ie  A spirine.

A u ś o m a ś ę j
do gaszenia wystaw, oraz nowoczesne 

oświetlenie dla sklepów poleca:

Elektro Centrum
SOSNOWIEC. TARGOWA 15 a

— ŚM IGUSÓW KA W dniu 18 t .  m  ij. 
w dru g i dzień Św iąt W ielkanocnych w 
sa li K. P . W . przy  u licy  K ilińskiego od 
Lądzie się  zabaw a tancezDa urządzana 
przez R . K . S. Czarni. Początek zabawy 
o godz 16-ej koniec o 24-ej

Akcja obronności
MIASTA SOSNOWI A

W tych dniach /ostała -akończona 
w Sosnowcu akcją szkoleniowa k o ­
mendantów bloków i domów mieszkał 
nych. W chwili om,cnej już ca łe  mia­
sto zostało obsadź rne wykwah I iko ■ a 
nymi instruktoram i.

Obecnie komendanci zapoznają się 
z pracą w terenie i przystąpią do w y­
bierania osób do służby >’ Rov. m c; o 
sanitarnej, strażackiej i in. Również 
mianowani komendanci m ają /a  zada­
nie sprawdzić, czy suychy zostały w 
myśl rozporządzenia upór? idkow ąne. 
Do ich zadań należy także wybranie 
w każdym domu odpowiedniego po­
mieszczenia nadającego się na schron 
p  rzeci wgazo wy.

Tak więc "przygotowanie obronno­
ści miasta Sosnowca zostało całkowi­
cie zakończone.

 olio-----

PO SIE D Z E N IE  RADY PZUW .

W Powszechnym Zakładzie Ubezpie. 
i zeń W zajem nych odbyło się posiedze­
nie iiow ow ybranej na 3-lotnią kadencją 
Rady Zakładu.

Z wygłoszonego n ą  lym posiedzeniu 
spraw ozdan ia  przew odniczącego Rady, 
N eczclncgo D yrek tora  PZUW . p. Br. /.n 
ubeckiego w ynika, iż s tan  Zakładu przed 
s taw ia  się pom yślnie we w szystkich dzia 
[ach ubezpieczeń, co daje PZUW . moż­
ność dokonyw ania w dalszym  ciągu po­
ważnych św iadczeń nu rzecz ludności, 
sam orządów, straży  pożarnych itp. -Ust 
to wynik tym  pom yślniejszy, ze osiągnie 
ty został w roku, w którym  Zakład prze­
prowadzi] pow ażną akcję decentralizacji 
kom petencji inspektoratów ' w ojew ódz­
kich na rzecz b iur powiatowych PZU .V. 
To usam odzielnienie najniższej kom orki 
o rgan izacy jnej Z akładu ma du /ą  donio­
słość prak tyczną d la  ubezpieczany cii, 
gdyż u ła tw ia  znacznie stosunki zwłasz-, 
cza ludności w iejskiej z Zakładem .

R ada uchw aliła  m. in. nowy s ta tu t 
o rgan izacy jny  oddziaJu śląskiego i ‘Z U'A. 
S ta tu t p rzew idu je  utw orzenie Śląskiej 
Rady oddziałowej i w ten sposób daje  
możność m iejscowym  czy unikom  spc-łc. z 
u jm  wpływ ać na ch a rak te r działalności 
PZUW . na. Śląsku, s tw arzając  podstaw y 
dc uw zględnienia specjalnych p.otrz1 b 
gospodarczych te j dzielnicy. Rana w.'- 
b ra ła  też zc swego g ro n a  s ta l i  K om isją 
w składzie następu jącym : Dr. W . Barią?/, 
kiewicz, prezes S. D oiański, poseł W. 
Długosz. Dr. łT. Slcidter, Tir. I SeiiOri i 
1 . Zan.

N ajbliższym  zadaniem  K om isji będzie 
zbadanie szczegółowe zam knięć r a c h u n ­
kowych PZU W  za rok 1937.

— ,,PO C A ŁU N EK  JU D A SZ A 11 S ta ra  
nicm  sosnowieckiego ogniska kolejowego 
przysposobienia wojskowego w s a l i  w ła­
snej przy ulicy K ilińsk iego  nr. 3 w so ­
snow cu odegrano m isterium  re lig ijn e  V L 
..Pocałunek Judasza*.

D oskonała reżyseria p. Tom asza Z ie ­
lińskiego, dobra g ra  am atorów  zespołu 
scenicznego, jak  rów nież ładne d ek o rac ji 
oraz efektow se kostium y i rehok«o*y 
św ietlne dopełniały  całośc. Licznie zelua 
na  publiczność oklaskiw ała g ic  n.ciato- 
rów.

SEK R ET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć czy masz szczęści® 
do lo terii? Chcesz wiedzieć co Cię czeka 
w niedalekiej przyszłości? Chcesz o trzy­
m ać porady i odpowiedzi na pom yślane 
py tan ia?  Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresow ane itp. Zwróć się do jam ow i 
dza - cb irom anty  i jego Medium — IRY 
— otrzym asz porady i wskazówki dzięki 
którym  osiągniesz to czego pragniesz. — 
N ie zw lekaj, a  zaraz napisz inne, rok i 
da tą  urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. A dresuj: 
YYacław Pyffelio , W ARSZAW A, ul. Be­

dnarska Nr. 17.
100.000 zł. padła w ygrana aa num er 

82112 w ybrany  przez jasnowidza W. P yf- 
fełlo i wiele innych większych w ygra­
nych. Za tra fn e  przepowiednie otrzym ują 
tysiące podziękowań.

UW AGA — n a  żądanie w ybiera bez­
p ła tn ie  M EDIUM  — IR A  — szczęśliwo 
num ery losu do L oterii Państw ow ej.
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Nie urządzali libacji... tylko „cucili" więźniarkę
Wyrok w prcc:s>e o nadużycia w areszcie  czeladzKim

O negdaj p ó iń jm  w ieczórjm  :ar*adł 
w .sadzii' okręgow ym  w Sosnowcu 
w yrok w spraw .e o nadużycia w e/e 
iadzkim  areszcie . Sensacyjny proces 
wzbudzi! w ZagU.-biu- zrozum iale /a in  
teresowanie.

O skarżeni, byli ważni pełniący o- 
Iłowiązki dozorców aresztu  K saw ery 
K ie łbasili'k i i V  ładysiuw  Knrgoi, u- 
rziyinik zarządu  m iejskiego w Czeki 
tlzi, L udw ik Syczewski i w spółoskar­
żony E fro in i K iajm an, k tóry  jako  
by dał łapów ką dozorcom, dła skłonie 
n ia  ic/i do nadużycia służbowego, nie 
przyznali się do w iny, a przewód są 
dowy obfitow ał w wesołe m omenty, 
zwłaszcza podczas w yjaśnień oskarźo 
nych.

W esołość na eali wywołało usiłowa 
nie odparcia  przez oskarżony Ł  dozor­
ców zarzutu , iż nie jest praw dą, że 
urządzali z aresztantnm i wspólne L 
bacje. a że tylko w jednym  w ypadku 
„cucili1’ tylko Więźniarkę, k tórej sic 
ź le  zrobiło.

Z arzu t fikcyjnego przyjęcia do a- 
resztu  i zw olnienia aresztow anego, zo 
s ta ł potw ierdzony

m

rv>* 7 mU7 .V* v i  
tW L O K A L A C H  R O Z R Y W K O W Y C H

Starostw o grodzkie w Sosnowcu 
przypom ina, że w dniu  dzisiejsze;o w 
lokalach rozrywkow ych wzbronione są 
w ystępy  ork iestr. Również kina będą 
nieczynne.

 x x -----

KO M UNIKAT
Z G IE ŁD Y  PR ACY.

Ł sp ozytu m  W ojew ódzkiego Biura Fun  
dn.szu P racy  w Sosnowcu zgłasza w olne  
m iejsca  na wyjazd;

Nr. kol. 44/38. Poszukuje sie elektro- 
monetra, technika lub rysownika uczest 
aika walk o niepodległość państwa pol­
skiego. W ynagrodzenie lód zł. miesięcz­
nie zależnie od kwalifikacji i umowy.

N r. kol. 45/38. W ytw órnia  w yrobów  z 
blachy poszukuje blacharza (drykiera), 
um iejącego toczyć przedm ioty z blachy. 
'Warunki wg. um owy.

N r .kol. 46/38. Do szp ita la  p sych ia try  
eznego na teren ie woj. lu belsk iego  po­
trzebny jest lekarz - p sych iatra , uczest­
nik walk o n iepodległość p a ń stw a  pol-

W w yniku rozpraw y, trwające/j ca 
ły  dzień. Sąd wydał w yrok .skazujący 
K orgoia na póhora  roku więzienia, a 
K ielbasińsluego na sześć miesięcy, z 
zawieszeniem w ykonania kary  oby­

dwom skazanym  na p rzec ią ;  czterech 
lat.

Pozostali oskarżeni zostali uniew ia 
nieni, wobec b rak u  przeciw ko nim do 
statecznych dowodów winy.

Sprawa skrśGssiia ezasu p racy  w górnictwie
Wyjaśnienie ministerstwa opieki s p o ł ^ z s e }

Wobec nieścisłych wiadomo ś ja ­
kie ukazały się w. prasie w sprawie 
międzynarodowej konferencji węglo­
wej, ministerstwo opieki społecznej 
wyjaśnia co następuje:

W  dniu i  m aja  r. b. rozpocznie się 
w Genewie tró j grupow a techniczna 
konferencja  w ęglona zwoła aa na pod 
sław ie decyzji rady  adm in istracy jnej 
M iędzynarodowego B iura Pracy* Po­
rządek dzienny konferencji, na k tórej 
reprezentow ane będą państw a produ­
kujące węgiel, obejuuije zagadnienie 
skrócenia czasu p racy  w kopalniae/j 
v. gfo. Zagadnienie to nv,i doniosłe 
znaczenie dla Polski, k tó ra , jak  w ia­
dome, skróciła czas p racy  w swym 
kopalnictw ie węgłów, i dlatego przy  
wiązywać m usi szczególna wagę do 
w prow adzenia przez inne państw u

m m m m m m

“kiego, w zględnie inw alida Wojenny lub 
w ojskow y. W ynagrodzenia 300 zł. m ie­
sięcznie.

Nr. kol. 47/38. Do szp ita la  p sych iatrycz  
nego na teren ie woj. lu belsk iego  potrzeb  
ny jest urzędnik, uczestnik walk o n ie ­
podległość p ań stw a  polsk iego  w zgiędnie  
in w alid a  w ojenny lub w ojskow y. W yn a­
grodzenie 175 zł. m iesięcznie.

Nr. kol. 48/38. Fabryka m aszyn poszu  
kuje fachowca. - konstruktora, któryby  
sie, podjął urządzenia i uruchom ienia w y  
twórni m aszyn do wyrobu p łytek  .kannon  
ko w y  cb j cem entow ych oraz w yszk o lił  
personel techn irtny . W arunki wg. um o­
wy.

N i\ kol. 49/38. P oszu k uje się dwuch  
sz lifierzy  - k uglerów  na szkło stołow e i 
k ry szta ły  W arunki wg. um ow y

Nr. kol. 50/38. Potrzebna kierowniczka  
do p row adzen ia  żłobka m iejsk iego  dla 
niem ow ląt. W ym agane: ukończenie spec. 
szkoły p ielęgn iarek  przy k lin ikach  dzie­
cięcych oraz p rak tyk a. W ynagrodzenie

produkujące węgiel odpow iedniej nor 
m y skłóconego czasu pracy  w tej ga­
łęzi wytwórczości

D elegatem  rządu  polskiego na tró j 
grupow ą techniczną ’konferencję wę­
glową oraz przew odniczącym  delega­
cji polskiej będzie p. min. u r Tytus 
K om ornicki, delegat rządu  polskiego 
do L igi Narodów- i do rady adm ini­
stracy jne j 'M iędzynarodowego Biura 
P racy .

K onferencja  pow yższa ma charak 
ter przygotow aw czy, a  do powzięcia 
ew entualnych uchw al wspra.wie mię- 
d zynarodow ej regłam en tacji s k rócen i 
czasu p racy  pow ołana jest X X IV  se­
s ja  m iędzynarodow ej konferencji p ra 
cy, k tó ra  rozpocznie się w di.iu 2 czer 
vcą r. b.

— — B— B W M I M g M M W

180 złotych  m iesięczn ic.
Nr. kol. 51/88. P otrzebna w yk w alifi­

kow ana p ielęgn iark a  do żłobka m iejskie  
go dla niem ow ląt. W ym agane: ukończe­
nie specjalnej 2-letniej szk o ły  p ie lęgn ia  
rek przy k lin ikach dziecięcych. W ynagro  
dzenie 130 zł. m iesięczn ie.

O ferty w raz z odpisam i św iadectw  
życiorysem  i referencjam i k ierow ać do 
E ksp ozytury  W ojew ódzkiego Biuru Fun  
duszu P racy  w Sosnow cu przy ul. Za­
kręt Nr. 7, pokój Nr. 1.

---------- n< ł<»—

Autobus snłonął
N A  S Z O S IE

N a szosie pom iędzy Jędrzejow em  
i Szczekocinami, z nieustalonej im ra  
zle przyczyny pow stał pożar w aulo  
busie. należącym  do Kieleckiej; Spółki 
Samochodowej „Z drój’* w7 K u b a c h .

Ogień doszczętnie zniszczył cały 
samochód. Na szczęście a u ’o'hus je ­
chał bez pasażerów. Szofer i obsługa 
zdążyli z wozu wyskoczyć

RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Piątek. 15. kw ietnia.
6.15 P ieśń  „K iedy ram ie w stają zorza, 

3.2!) G im nastyka 6.40 M uzyka z płyt. «.W> 
Dziennik poranny. 7.15 P łyty . 8.66 Audy­
cja dla szkól. 8.10 Przerwa. 11.15 A udycja  
dla szkół. 11.40 P ły ty . 11.57 S ygnał czasu  
z K rakow a. 12.03 A udycja południowa. 
.16.00 Przerw a patrz program  z Katowic
15.30 „Ziemia, po której stąpał Zbaw icel
16.00 Rozmowa z chorym i 16.15 W drodze 
na G olgotę — p ieśn i w ielkanocne ltl.aą Po 
gadanka ak tu a ln a  17.03 L1 stóp Krzvza — 
audycja Iteracka 17.25 L u ig i H oeiołnriu i
18.00 P rzegiąa  w ydaw nictw  15.10 Gra 
k w artet Len era (p łyty) 1840 P r ó g  ru m  na 
jutro 18.45 A udycja d la  w si 16.50 Józ.tf 
H aydn: 20.45 D ziennik wieczorny 20 53 no  
gadanka aktualna. ±1 OG „H istoria o Mece 
M iłego P ana Jc-zu K ry sta ’* słuchow isku
24.30 K oncert sym foniczny 22.53 M oleiy  
(X V I w) 22.55 Ostatnie w iudom ow i 25II,i 
Patrz* program  z Katowic.

K A IO W IC E
Piątek  13 k w icim a.

13.00' Sonaty B eelh oven a  — p ły ty  14.25 
W iadom ości bieżące 14.35 P ie śn i w ielko­
postne — p łyty . 1810 K om unikat śn iego­
wy. 18.15 K oncert so listów  18.46 Poradnik  
sportow y 18.45 K raszanki w ielkan ocn e — 
t>cgadanka. 18 58 Program  na jutro.

N ajm ilszy upom inek, to radioodbior­
nik. zakupiony na  ra ty  w firmie

„RADIÓAN FENA”
Sosnowiec, M ałachowskiego 5-a 

teł. 62082.
Bez zaliczki. R aty  od 1 czerwca. 193$ 
Zam iejscowym  zwracamy koszta p o ­
dróży. Zam ieniam y odbiorniki s ta re  

na nowe.

PROG RAM OGÓLNOPOLS KI.
Sobota 16 kw ietnia.

6.15 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze* 
6.20 G im nastyka 6.40 M uzyka z p lv t 7.C0 
Dziennik poranny 7,15 M uzyka z p łyt. 
11.57 S ygn a ł czasu i h ejnał z Krakowa*. 
12.03 A ud ycja  południow a. 13.00 Przerwa  
— patrz progra z K atow ic 13.30 Taatr 
w yobraźni dla, dzieci 16 00 S tan isław  Mo­
niuszko 16.50 Pogadanka, aktualna. 17.08 
Droga K rzyżowa i Z m artw ych w stan ie— 
re lig ijn e  słu ch ow isk o  17.45 N asz pro­
gram  18.00 T ransm isja  nabożeństw a re­
zurekcyjnego z K atedry na W aw elu  19.00 
A udycja d la  Polaków  zagranicą 20.00 
W ieczór w spom nień  2130 R ycerskość w ie  
śn iacza — opera. P o operze ostatn ie w ia  
dom ości 23 00 iJatrz program  z K atow ic.
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B o k asy  ch rześcijańsk iego  T-w a Do­
broczynności w Sosnowcu na święcone 
dła sierot w p łacili: dyr. L. P ią tk o w scy  

50, dr. Suchodolscy 10 zł.

A ojczym  mój kocha także, i to 
przez miłość zniża się do ty chi wszy­
stk ich  podłości. J a k  miłość, k tóra 
może zdziałać w ielkie dzieła, dopro­
wadzić może i do tak ich  podłości?... 
Ale, do licha, nie jesteśm y (u taj po 
to, aby filozofować.

Opuścił swe stanow isko i szybko 
dostał się na dach sta jn i.

Zeszedł n a  ziemię, podniósł koł­
nierz u palta  i wyszedł bez żadnej 
przygody z domu.

B ertrand , stojąc na rogu bulw aru 
i"/A kał nań niecierpliw ie.

8,ko io  go ty lko zobaczył, podbiegł 
■ • achając  rękam i.

— Tak, pan ie  D anielu, poznałem  
go dobrze, to on wszedł do lego domu. 
T e r a z  w łaśnie wyszedł... Biegnę, aże 
by go dogonić...

-— Nie potrzeba — odrzekł Daniel, 
z m e rza ją c  do dorożki.

Popchnął B ertranda, a potem  sam 
w siadł.

Ale w- c h w i l i  gdy w ysunął głowę 
przez okienko, ażeby woź,ni :y kazać 
jechać na dworzec św. Łazarza, zoba 
czył jak iegoś człowieka? k tó ry  nań 
w ym ierzył rew olw er.

n y .
A  jednorześnie ludzie, uzbrojeni w 

rew olw ery, rzekli:
—- Tylko bez żadnego oporu, bo to 

na nic się nie przyda.
B ertran d  k rzyknął k ilka w ym y­

słów piorunujących ale Daniel kazał 
mu milczeć.

Rozpoznał dwóch agentów  przy  ko 
niu. a trzeciego, siedzącego na koźle, 
obok woźnicy.

W szelki opór był rzeczywiście dare 
mny.

W  tejże chw ili każono w yjść B er­
trandow i i wsadzono go do innej do­
rożki pod strażą  dwóch agentów.

Daniel zalecił mu jeszcze, ażeby
i ył spokojny i sam też nie powiedział
ani słówka.

/u stan o w ił się nad położeniem i
dzięki sprężystość* um vslu. m yślał
już o tern, jak ą  z niego w \ ciągnie 
korzyść.

Potem  dorożki, na  rozkaż agenta 
t.ófy !*«a$ffcoWftł D aniela, pojechały 
o aresztu. <f

Obaj agenci, k tó rzy  p rzy trzym ali 
nrzviac-iela M areyala. całkiem  byli 
zdziwieni, w idząc go tak  spokojnego,

-— Panow ie m usicie być agentam i 
M atinem  i F in e tom? - -  zapy ta ł Da­
niel po chwili.

— Tak, jak  pan jesteś panem  D a­
nielem  de C hantouvert — odparł M ar­
tin . -— W szak się nie m ylim y?

— Nie, nie — odrzekł Daniel tonem  
uprzejm ym  — jestem  tym . którego 
panow ie szukacie, z łatw ością m usie­
liście nas panow ie odszukać.- dzięki 
służbie hotelow ej pomimo fałszywych

wsze panem  Danielem.
-— Zatem przyznajesz sie o m !

•— J a !  ależ ja  nie mam nie do akry  
w ania, moi dobrzy panowie.

Agenci uśmiechnęli sic sceptycz­
nie.

— Nie śmiejcie się panow ie teraz  
— odezwał się wesoło Daniel, — ju ­
tro  będziecie mieli trochę kwaskowa 
te m iny. Spełniajcie  swą powinność; 
ale n ie przesadzajcie, ale nie d rw ij­
cie. K azano wam  aresztow ać p. Danie 
la de C hantouvert, winnego, że u ła­
tw ił ucieczkę swemu przyjacielow i, 
M arcyalow i Desroches w Saiote-A d- 
resse?

W yście dobrze go śledzili i z g rab ­
nie aresztow ali, bez hałasu, bez aw an 
tu r  i to  w raz z jego w iernym  przy ja  
cieleni, s ta rym  m arynarzem  B etran- 
dem.

D otąd idzie w szystko jak  najlepiej.
A le odtąd zaczną się zaw ikłuuia i 

przekonacie się, żeście m nie areszio 
w ali o jeden dzień za wcześnie.

— Z araz się przekonacie. W szak 
m nie zawieziecie do aresztu?

— D opraw dy?
— Tak.
— A... czy niem a sposobu, ażeby po 

drodze zboczyć i pojechać za rogatkę!
— Niema sposobu -— odezwali się 

agenci z głośnym śmiechem.
— Hm! do tern gorzej!

Daniel zażądał natychmiast., aby gu 
zaprow adzono do naczelnika po lic ji 
ale kazano mu milczeć, i musiał rad  
nie rad  czekać.

— Błagam  panów  — rzekł po raz 
osta tn i do agentów  M artina  i Luneta 
— uprzedźcie naczelnika policji, ż<i 
mam m u poczynić bardzo waż e zezna 
nie, chodzi o tó, ażeby nie dopuścić 
do zbrodni, k tó ra  m a być popełniona 
te j nocy. • •,*

Pom im o braku aviary w jego słowa 
zostały one oznajm ione naczeln poli ­
cji, skoro tenże przyszedł do kance­
larii.

A le  przybył już późno, u ponie­
waż m iał do rozpatrzen ia  kilka sp raw  
w ażnych, było już  około g niziny je­
denastej gdy wezwał D aniela do sie-*- 
bie.

*. i  ®

uisnłlR j An- -

Miliony k r w i ą
Sensacyjna powieść obyczajowa

106 — W padliśm y! — w yrzekł zgnębio-

! ak uległego.

Rzucił się w głąb dorożki i nie ru­
szył się już  wcale, aż się zatrzym ała. 

Form alności zapisyw ania do >vge 
nazw isk, któreśm y sobie przybrali, j s tru  zabrały  sporo czasu.
To bydlę B a rtran d  nazyw ał ranie za- ] dopiero o godzinie dziesiątej Da­

niel i B a rtra n d  zaprow adzeni z< sia li 
każdy do swojej celi.
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Tydzień akcji kolonialnej
w Z ąbkow icach

N igdzie  n a  te ren ie  Zag łęb ia  tydz ień  
fikcji ko lon ia lne j  n ie  był ofcehoJz-r-y ta k  
uroczyście , j a k  w Ząbkowicach. W ni» 
dzje 'ę  o godz. 9.3(1 z p rzed  Domu Indowego' 
w yruszy  o lb rzym i pochód -lo k o i - " - 'a ,  mi 
czele ze s z ta n d a ra m i  i  o r k ie s t rą  z U ja j  
t a .  Po nabożeńs tw ie  poci t popwrócił 
do D o m u  Ludowego. Ze sceny p ięk n ie  u- 
le k o ro w a n e j  p o r t r e t a m i  P re z y d e n ta  
ka P i łsudsk iego ,  w śród  zieleni i kw ia tów  

i s z ta n d a ró w  m iejseowycli o ig a n iza cy j .  
pow ita ł  zg rom adzonych  i o rg an izac jo  
przewodniczący k o m ite tu  prezes LM K. 
Wł. Bereszko, n a w o łu ją c  do w y k o n an ia  
i  bo wiązko w o b y w a te lsk ic h  ciążących n a  
w szys tk ich  obyw ate lach  — P o la k a c h ,  do 
konso lidac ji  i z jednoczenia  narodow ego, 
wznosząc n a  zakończcie swojego przenió 
w i on i a  t r z y k r o tn y  o k rzyk  n a  cześć Pol 
ski. P re z y d e n ta  IIP .  p rof.  I. Mościckiego 
M arsza lka  Śm igłego Ryctż;a- O k rz y k  ten  
zos ta ł  t r z y k r o tn ie  p o w tó rz o n y  przez p u ­
bliczność a  o rk ie s t ra  o d e g ra ła  h y m n  naro  
dowy. P ię k n e  p rzem ów ien ie  nag ro d z o n e  
I o rzą  ok lasków  w yg łos i ł  p ro leg e n t  z u k rę  
■:u k rak o w sk ie g o  L.M..K p. Adam czyk 
N a  zakończenie  W ł  B erezko zaapelow ał 
do zg rom adzonych ,  ażeby  t łu m n ie  zap isy  
w ali s p  up i M ońków  L.M. K. i p o w ięk ­
szyli szereg i te j  pożytecznej d la  P a ń s tw a  
i spo łeczeństw a o rgan izac j i .  O godz. '2-oj

W. G i h u s M M
(o) ,,CZARNA L IST A 1 W OLKUSKIM

P ow iatow y k om itet pom ocy zim owej bez 
robotnym  w Olkuszu przygotow uje sp is  
es oh i firm , które do tej pory nie sp ełn i­
ły  obyw atelsk iego  obowiązku w strzym u­
jąc siq ud zlozenia ofiar na rzecz bezro­
botnych.

O fiary przyjm ują jeszcze sekretarze  
zarządów m iejskich i  gm innych w po­
w iecie, jako skarbnicy lokalnych kom i­
tetów  zim ow ej p o m o c y .  W p łaty  m ożna 
przekazywać rów nież do KK O. w Olku­
szu na konto PKO. C7118.

(o) BEZRO BO TNI PR O T E ST U JĄ . 
P. Gnrm ulewiez, w łaścic ie l  cegie ln i w  
S iUwkowio, z a t r u d n ia j ą c y  w ię k sz ą  ilość 
robotników  przy uruchom ieniu  ceg ie ln i, 
od m ów ił pracy zgłaszającym  s ic  bezro­
botnym  m iejscow ym , a nawet takim , któ 
rzy u n iego pracow ali w poprzednich  
latach.

G arm ulew icz  p r z y ją ł  n a to m ia s t  ro b o t­
n ików  pochodzących z innych  pow iatów . 
B ezrobotn i zw ró c i l i  się do w ładz  pow ia­
towych o lkusk ich  z p ro śb ą  o in te rw necję

(o) W ŁA D ZE ZW . POROF. REZER­
W Y W  O LK USZU. Onegdaj odbyło sie  
w a lne  doroczne zebranie olkuskiego od 
ilzałn Zw. Podof. R ezerw y pod przewo  
Inictw em  prezesa okręgu p. Im iołczyka z 
.Trodźca. Spraw ozdanie ogólne z działał 
ności zarządu złożył prezes oddziału, p.
A. Gunter, kasowe — p. P łaska. Po udzie 
leniu absolutorium  zarządowi, uchwalono  
budżet na rok bieżący w  w ysokości zł. 
1048. Do zarządu w ybrano: pp. A. Gunte 
•la—pi’ezes (ponowni), .T. Barankiewicza  
St. W rońskiego ,T. P łaską, M. Mroczkow 
sk iego, J .  Januszka i II. F lorka — człon  
kowie. Poza tym  w ybrano kom isję rew i 

sąd koleżeński i d elegatów  na 
z.iazd. W  w olnych wnioskach poruszano 
m. n. spraw ę budow y pom niką p]k. Nul 
lo i powstańców , poległych pod Krzykaw  
ku w v. Go.

Zakup wprost w fabryce
daje w ięk szy  zysk i  m o­
żność dostarczenia lepsze­

go towaru...

Wsdy kwiatowe i kosmetyki
w stopniow anych gatunkach  
dostarcza dla porfum erjj i 
sklepów  F abryka P erfu m eryj 
na „A N ID A “ Sp. z o. o. So. 

snow iec. M ościckiego 15, 
tcl. GMOlk

Zakonnica-staruszka
P O P E Ł N IŁ A  SAM OBÓJSTW O.

Tb le tn ia  d iakon islka M arta Beleh, któ
ca zatrudniona, była w  zak ładzie D iako
aistek przy ul. C iężkow skiego w Pozna
.nu wyskoczyła z okna II p iętra i zabiła  
się.

Przyczyną samobójstwa zakonnicy był 
Przypuszczalnie silny rozstrói nerwowy-

po po łudn iu  w s a l i  D om u  Ludow ego  zo 
s ia ła  o tw a r ta  uroczyście a k a d e m ia  k tó rą  
znowu zagai ł  prezes L. Al. i i .  Wł. B eresz  
bo N as tęp n ie  u tw o r y  poetyckie :  P o lsk ie
m or o. Nasz Gdansk i Odę do AModości re  
e y io .- a ly  I reuka  A gdanów ną ,  H a l i n a  
Kozi -ówna i Zosia K aw ió rku  o-letiia I r e n  
ka  A g d a n ó w n a -sw o im  w ie rsz jk ie m ,  od­
tw o rz o n y m  z uczuciem j dykc ją  wzbudza 
la  podziw wśród publiczności-  za p o w iad a  
się ona na  p ie rw szorzędną r e c y ta to r k ę  
Część koncer tow a rozpoczęła s u  p r o d u k ­
c jam i chóru  szkolnego pod h a i u lą  prof. 
J .  L en a re ik a .  Chór szkolny odśp iew ał 
t r z y  pieśń: w uk ładzie  3 -g ło sow ym  w 
o p racow an iu  l ia rm on iczn j in  prof. Len  a r  
c ik a :  1) P ieśń  żeglarską .  2) P od  K r a k o ­
wem i 3) P ieśń  M oniuszki.  W y k o n a n ie  
tych  u tw orów  stało n a  w ysok im  poziomie 
a r ty s ty c z n y m . K ierow nic tw o c h ó ru  spo ­
c z y w a  w fachowych rękach .  Chór  szkolny  
p. L ena re ika  w y su w a się na  p ierw sze 
m ie jsce  z pośród chórów szkolnych  Z agłę  
bia D ąbrowskiego, czego duł dowód n a  
koncercie n iedz ie lnym , to też za p rac ę  
p. Leuarc ikow i należy się  uznaio. W  n a ­
s tępnym  punkc ie  p r o g ra m u  w y s tą p i ła  wy 
b itna  śp iew aczka p. W a n d a  S z y m a ń sk a  
/, Katowic, s łuchaczka  in s ty tu tu  m uzycz­
nego. Śpiewem swoim p. S zy m a ń sk a  wy 
k a z a ła  wielki ta len t  sw ego p ięknego  i mi 
łego głosu (sopran)

W yb i tne  w a lo ry  g łosu  ro k u ją  t, >'/ v  
m a ń sk ic j  św ietna przyszłość. P. S zy m a ń ­
ska  odśp iew ała : O twórz J a n k u  ... Ń jew ia  
domskiego, I I  bac tio  — A rd i t i ic g o  i na 
bis Skowroncczek — N oskow skiego. P u ­
bliczność była oczarow ana  o-losein" wvko 
wozy n i  n ag rodą  d la  k tó re j  by ły  b u rz l i ­
we ok lask i po każdym  u 1 worze. T izac i  
z kolei n u m e r  na fo r te p ia n ie  o illworzyia 
p. A n n a  H a d in k ó w n a ,  uczennicą, p rof.  
I.owigera_ z In.-t. Muz. w  K atow icach  
nrof. S to ińsk iego . Aliodziutka i sy m o a -  
tyczna  p. H a d in k ó w n a  o d tw o rz y ła  z b r a  
wui-u_ i technika ,  po m is t rz o w sk u  r a p s o ­
d ie Nr. 12 ~  L isz ta  i P o lonez As — d n r — 
i.hr.oMoi, U tw o ry  te t r u d n e  w w y konan iu

Ip. H a d in k ó w n a  o d d a ła  w św ie tn e j  in te r  
p ro tac j i .  J a k o  p ia n is tk a  p. I la d in k ó w u a  
je s t  doskonalą  s i ła  m uzyczną co je s t  
w ielką zas ługą  in s ty tu tu  m uzycznego  
p rof,  ^ to m sk ieg o ,  w k tó ry m  p. H ad in k o w  
n a  w da lszym  c ią g u  s ię  kszoilci.  W  ual 
szej części koncer tu  dał s ię  poznać p u ­
bliczności ja k o  jeden  z najzdo ln ie jszych  
sk rz y p k ó w  — w it tu o z ó w  Ś ląska  p. K on­
r a d  Bryzek, uczeń prof.  S a la ez a  z inst .  
Muz. prof. S to ińsk iego  w K atow icach  
P a n  Bryzek w ykonał:  L u tn ik  z C rem ony  
— Je n ó  H u b a y ,  O t e r t a s — M a z u rk a  — 
H e n r y k a  W ionaw skiogo, C a n zo n e tm  — 
M ontiego, K a p r y s  w iedeński Kreislera.-  
G ra  p. B ry zk a  by ła  w ielką  n ie spodz ianką  
d la  w szystkich ,  z z a p a r ty m  oddechem  
s łu c h an o  jego  naprawdę" a r ty s ty c z n e j  je  
go  g ry .  N a p r a w d ę  widzowie odczuli 
duży a r ty z m ,  p r a w d z iw y  ta le n t  i  p ię k ­
n ą  m uzykę. U p iększen iem  całości a r t y ­
s tycznej k o n c e r tu  by 1 p o p is  sz tuk i  choreo 
g ra f icz n e j  — balet,  złożony z n a jp ię k n ie j  
szych 6-ciu Ząbkow iczanek, d ru h e n  Zwiąż 
k u  S trzeleckiego, pod k ie ru n k ie m  
w y tra w n e j  znawczyni ch o re o g ra f i i  p. Fe 
l ic j i  ?p a k o w sk ie j  — R y k a lo w e j .  N a s tę p ­
n ie  dano n a  zakończenie  k ra k o w ia k  w 4 
p a ry ,  od tańczony  z f ig u r a m i  sierczyście 
i z b raw u rą .  M łodociane bale tn iee  w po 
w iew nych  s t r o ja c h  w y w o ła ły  nadzwy 
czu jny  efekt.  P rz ed  k ra k o w ia k ie m  sekcja  
scen iczna m ie jscow ego  KEM. o d eg ra ła  
wesołą k om ed iię  „W erbel  dom ow y1', iloie 
B asi  i P io t ro w e j  od tw orzono  a r ly s ty e z  
ne. W  w y k o n a n iu  Zosi K a w io r s k ie j  i 
K aczm a rz y k ó w n y .  D zieln ie sekundow ali  
Z. Izaak  jako  1 rban ,  T adeusz  br.kop w ro 
1 P io t r a ,  j a k  rów nież  dobizc sp isa l i  się 
N. K ordek  w ro li  .Jaśka i K a l in o w s k i  w 
roli  „ch łopaka  s ie ro ty  z Ząbkow ic".  Arna 
to rów  n a g r a d z a ła  publiczność o k la sk am i 

P ub liczność  sp o tk a ła  n ap ra w d ę  w ielka 
n i je sn o d z ian k , ' .  bowiem w Ząbkowicach 
do tąd  tak ie j  im prezy ,  o tak  a r ty s ty cz  
nyc]t w a lo rpch  n ic  było.

W ykonaw cy .  zachęceni g o rąc y m  nrzyję  
ciem n iew ą to i iw io  w pizyszłoMU chętn ie  
u rz y jm ą  u d z ia ł  w u rządzanych  im ­
prezach . K om ite ty  w szy s tk im  w y k o n aw  
ceni z a  ła s k a w y  i bezin teresow ny h ‘h n- 
ozinł yc uroczystośc i  i im n rc r le ,  sk ła d a  
serdeczne podziękowanie.  Ze zl iórki co 

na akc ję  ko lo n ia ln ą  osiągnie*<» 
zł 25. W.

Ś W I Ę T A  Z A  P A S E M
jiJM L c / t a s  k u p i ć

NA WESOŁĄ NUTĘ

/§#o»ifeselna
Si anowua m łoda paro, sędziw e rodzi 

ce i kochane goście.
A niech was szłag! K to m nie lakierek  

pod stałem  udeptał? Przepraszam , to nic 
do rodziców .tylko pan Ignac, n ic wiem  
dla czego na odcisk m i w łazi.

A w ięc obchodzim y dziś uroczystą uro 
czystość zaślub in  p rzy jac ie la  naszego 
K saw erego  z pauną M ałgorzatą, której 
niczego n ie brak. Może nawet ma zdzieb 
ko za dużo.

Schabu? Chętnie. N iech m nie panna 
K azia  na talerz odłoży, bo ja  tu gadam  
i gadam , a goście zapychają i nie nie zo 
sian ie .

A  w ięc nas-, przyjaciel K saw ery poślu 
bia tę oto dziewicę i z nią kroczyć będzie 
p r.ez  drogę życia.

Gdzie się  pan pchasz? To mój widelec. 
K ażdego, psiakrew , p iln o w a ć  trzeba!

Co ja  to m ów iłem ? A ha że w leźli na 
drogę To dobra. Tylko, że u nas drogi 
m arne, kocie łby. W ięc żebyście się pil 
now ali, bo byle co k icha naw ala. A jak 
w m ałżeństw ie kicha n aw ali.

Panno K aziu, odłóż pani dla mnie ka 
w ałek  indyka ,bo Ignac w szystko z półini 
ska zm iata. Sosu też inożua.

A  w ięc droga panno m łodo i ty  panie  
m łody.

N iech cię cholera! P rosiłem  o sos na 
talerz, a n ie na rękaw ! Gdzie panna Ka 
zia ma oczy? C ały sm oking na nic.

N adobna paro m łoda! 7. ca łego  serca 
m ówię.

W  m ordę dam„ panie Ignac, jak  pan 
się  n ie  uspokoi! Czego pan, przeszkadza.! 
M yśli drań że, jak  gadam , to n ic widzę, 
że mi ta lerz chce sprzątnąć.

A więc, kochany K saw ery , wprowadzasz 
pod sw ó j dom, te  dziewczę, czyste, jak.

C ielęce nóżki ręką z sa laterki bierze! 
Leon! N ie  ty  jeden będziesz jadł! I in 
lie poście m aj» anptyt.

Kochane n ow ożeńcy. Św inie goście ga  
dać m nie nic dają, ale ja i tak skończę! 
Żyjcie d ługo i rozm nażajcie się. Otoczeni 
rojem  dzieciaków bądźcie szczęśliw i! Łzy 
m nie do oczu n apływ ają ze wzruszenia- 

P anie Ignac! Choć mam f  y  ,v cezach  
to Itak widzę, że ninie pan z talerza indy  
ka chce zw ędzić. S łow o daje dam w  zęby.

Bądźcie szczęśliw i i kochajcie się. U 
niech wam  ziem ia lekką...

P rzep rasn m , om yliłem  się. To ślub, a 
nie pogrzeb! A le te dranie goście tak ze 
sto łu  w szystko sprzątają że, trza z mo 
wą śpieszyć jak cholera! N ic dziw nego że 
człow iek pom yli.

Skazanie fabrykanta
ZA SZY K A N O W A N IE  ROBOTNIKÓW

S ąd  n ajw yższy  rozpoznaw ał opraw ę -Tó 
zefa  Jersaka, w łaściciela  dużych zak ła­
dów w łók ienniczych  w Zelowie pod Lo 
tlzią,

Jersak w  sw oim  czasie ,,spędził" 21 dni 
w  B erezie za n ied otrzym yw anie um ow y  
zbioorwej i  szykanow anie robotników.

Sąd okr. sk azał go wtedy na 3000 zł. 
grzyw ny. S p raw a ta dotarła do sądu naj 
w yższego, który ten w yrok zatw ierdził.

Ponowne skazanie
B. STAROSTY CZARNOCKIEGO.
Frzod sądem  apel. w  P oznaniu  odbyła  

się  rozpraw a odwoławcza b. starosty  
kartusk iego, Czarnookiego, którego sąd  
w  G dyni sk azał na 2 la ta  w ięzien ia , za 
nadużycie w ładzy i  n iew iliczenin  się  z 
14,700 zł.

,W w ynjku rozpraw y sąd u ch y lił wyrok  
1 in sta seji i  skaza? b starostę Czerno; 
k ieg o  na półtora roku w ięzienia, u tratą  
praw  na 2 la ta  i  p o lec ił zw oln ić go z are  
sztu śledczego za kaucją w wysok. 5 €00 
z!o*ych.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W D N IU  15 

K W IE T N IA .

15 k w ietn ia  urodzeni — przybyli na 
św iat pod w pływ em  gwia-idy Karana — 
która obdarzyła usposobieniem  spokoj 
nym  i życzliwy m, cechuje ich drobiazg o 
wość, łagodność, w ierność, um iarkow ania  
odczuwają bojażń przed przyszłym  i.y 
ciem  i sk łonn i są do sam obójstwa, potrą 
l ią  z łatw oścą przystosow ać się do w a 
rnnków . Lubią towar, y stw o  pici od 
mierniej i coraz to nowe w rażenia z powo 
du czego narażają s?ę na przykre następ  
siw a, przez co cierpią m orainie. Zdolności 
posiadają w  dziedzinie artystycznej, lecz 
mało kiedy kor ystają  z takow ych. Będą 
pracow ać na polu społecznym  i przye/y  
nią się do dobra dla spoelczeńsiw a, przez 
co będą narażeni na przykrości z pow odu 
zazdrości wrogów’. W p r.ygzlośc i spodzie 
w ać się m ogą sław y i uznania od osób 
w ysoko postaw in oych , dzięki czemu zje<l 
uają sob ie ogólne zaufanie. YY otoczeniu  
io d /in y  i .tnajom ych b ę d ą  m ile w id z/ar i 
i kochani, a w pożyciu m ałżeńskim  tęiią  
żyć w jak njałepszej zgodzie, pom im o pio 
tek i in tryg .

N ajw iększy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaesenie w yw iera  Sa 
turn, szczęęśliw y m iesiąc październik, da 
iy  dnia 5, 12, 13, 26, iiezb y  lo teryjn e 8 z 
ś 5 i.

O rganizm  ich sk łonny jest do przezie 
h/eń ifóg, z powodu czego cierpią na ren 
m atyzm , bóle w staw ach, powinni wy 
strzegać się porażenia słonecznego i, 
przebyw ania w w ilgoci.

W  roku panow ania p lanety Jow isza, 
będą m ieć przykrości z powodu procesu, 
pow inni w ystrzegać się  zatargów z wła 
d ani i j unikać szczerości do innych.

Nieuczciwy przedstaw icie l
F A B R Y K I W ÓDEK.

Do r e s ta u r a to r a  A nton iego  Różyckie­
go w  Kluczach zgłosił  się p rzeds taw ic ie l  
’u b ry k i  w ó d ek  K a ro la  M utza  w  - 
rac U, Ś ląskich. J a n  O górek (K atow ice, 
Słow ackiego 15) z ofertą sprzedaży w yro­
bów wćdczanych. Gdy restaura(or zam ó­
w ił w iększą partię tow aru, w o ja ż e r  za­
żądał odpow iedniej zaliczki.

T k n ię ty  z łym  przeczuciem, R óżycki 
skom un ikow a ł się z w y tw ó rn ią  M utza i 
p rzekonał się o słuszności swych pod- j- 
rzeń. O górek o d d a v u a  prze la ł  być przed 
s taw ic ie lem  fab ry k i  wódek, podpis zaś 
M u tz a  na  pe łnom ocnictw ie  był ja k  się o- 
kaza ło  s fa łszow any.

N iesu m ie n n y  O górek  s ta n ą ł  wczor; i 
przed S ądem  O kręgow ym  w Sosnowcu 
ja k o  o skarżony  o pod rob ien ie  podpisu 
sw ego  byłego ch lebodawcy.

S k aza n y  został n a  sześć m U sięcy  w ię ­
zienia.

T D E T A Im
Wody kwiatowe  

i oerfumy
pierwszorzędnych fabryk w wiel 
kim wyborze poleca po e mach 

najniższych

SKŁAD APTECZNY

S. MONETA
Dąbrowa Gór., ul. Sobieskiego -9 

tel. m 403.

-

Zarzid Oliwii? i o t lu to ik iw
W O JEN N Y CH  W WARSZAWIE

W Warszawie odbył się nadzwy­
czajny zjazd delegatów zw. b. octn t. 
armii polskiej.

YY skład zarządu głównego zostali 
wybrani: generał Br. Bohaterewicz, 
ąyiceprezesami płk. Jakubowski ppłk. 
J . Burkhard i sekretarz .W, Rera 
bard.

Do zarządu głównego wybrana 
również kpt. E. Piotrowskiego z Su 
snowca, któremu powierzano prowa 
dzenie działu wyszkoleniowego.

Reklama dźwignią handle
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Zatrzymanie przemytnika w aiut
P R Z Y JA C IE L A  I W S PoL P K A C O W N I  

KA STA W ISK IEG O .

A re sz to w a n o  w  W a rsza w ie  przyby łego  
i  P a r y ż a  37 le tn iego  D an iie la  fiiudacza, 
k tó r y  w yw oził  nielegalnie, z Poi-k i  pap ie  
r y  w ar to śc iow e  i p ien iądze,  p rze jeżdża jąc  
g ra n ic ą ;  w drodze z P a r y ż a  do W a rsz a w y  
dek la row ał  on p ew ną  sunie p ieniędzy,  
■łas w y jeż d ża ją c  z P o lsk i  ta k ą  ‘ urną, iiosć 
p ien iędzy  w yw oził za g ran ice .  Okazało 
«1C że p ien iądze  p rzyw ożone z F ra n c j i  by 
!y fałszywe.

C e n t ra la  s łużby śledczej w W a r s z a w ie  
po ro zu m iew a ła  sic w te j sp ra w ie  z poli 
e ją  f ra n cu sk a ,  r tó ra  s tw ie rdz iła ,  że Sin 
dacz by ł b lisk im  w sp ó łp rac o w n ik iem  ■ je  
• inym z p rzy ja c ió ł  g łośnego  n ieczysty  S ta  
w isk y ‘ego.

K R Y S Z T A Ł Y  ------------
PLATERY — --------------

NAKRYCIA — —
W wielkim wyborze ■ P (> cenach 

b. przystępnych poleca;
ZAKŁAD JU B IL E R SK O  - Z E ­

GARMISTRZOWSKI  
I OPTYCZNY

I. Ssetanewski i Syn
Dąbrowa Oórn.. 3 Maja If> 

tel. KS:3SR

rześkiego w7 W a rsza w ie .  P. Nosek w y je ­
chał do P ra g i .

W c zo ra j  r a n o  p. N oskovą znaleziona, 
n i iop rzy tom ną .  leżąca n a  ta p cz an ie  w7 
cz arn e j  sukn i Z a t r u tą  przew ieziono do 
sz p i ta la  Dz. Jezus.

sa m o b ó jc z y n i  pozos taw iła  3 l is ty : do oj 
ca, m a tk i  męża. n ic  p o d a je  w  nieb  3e(* 
n ak  p rzyczyn  zam achu  na życie. z

I D Z I
Skorzystaj  z okazji i kup dziś 
w sklepie Elektrowni

maszynkę elektryczną
do czarnej kawy wraz z premią:

ELEKTROWNIA OK RĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBKOWsKIM S.A.

1

i * r  :■.. ■ - • w . '  l . '*  -  :? Ą n  r * ‘ 4 -
■ y  - ' j  . A

KINO „6D£K“

Dziś kies nieczynne

5 ; mobójstwo żony
DY PŁOSI ATY C Z E S K IE G O .

W  W a rsz a w ie  ta rg n ę ła  sic na  życie, 
zażyw a jąc  większą dozę lu m ina lu ,  3fl let 
n , : żona d y p lo m a ty  czeskiego p E lv i ra  
Noskova.

F. N oskova przed d w o m a  b d y  rozesz 
m, la się 7. mężem, u rzędn ik iem  ko n su la tu

I

a

Zeijarfflbtrzswski
Chrześcijański

prowadzony przez fachowca uyplo- 
iHOwancgo.

W v k o n u jo  w szelk iego  loc .żaju  repe 
r a c je  zegarów , sz topeiów , ch ro n o ­
m etrów , r e p e t i ró w .  a n ty k ó w  i t. p. 
z g w a r a n c ją  3-cb le tn ią  Go z e g a r ­
ków- f i rm ow ych  dodaje  sic  części 

ty lko  o ry g in a ln e .
SOSNOW IEC, 3 -so  M A JA  23

gmach Hotelu „Yictorip’ w podwó­
rzu, drogie wejście od ul. War&zaw- 

skłej I.

- -fags****
P a n ie  Domu, p am ię ta jc ie !

Każdy sklep
sp rze d a ją cy  zn an e  z dobroci .

i fabr, A. J. PŁ A Z A K  
Sosnowiec, W ielka 24

doda je  bezp ła tna ;
1 szklankę cienką (do 10 pudelek  

v zg l ,  p iękne  kasetk i ,  a lb u m y  żako- 
p iońsk ie .

— U nikajcie  naśladownictw! —

gilzy ,Diza

Z Wągier, Hiemiec i Łotwy
PRZYJEŻDŻAJĄ PIŁK AR Z E N Ą  Ś W IĄ  

TECZNE MECZE.
W  czasie  Ś w ią t  W ie lk a n o cn y c h  baw ić 

będą w Polsce liczne za g ra n ic z n e  d ru ż y ­
ny  p i łk a rsk ie .  N ajw ięce j  d ru ży n  p rz y je ż ­
dża z W ęg ie r .

W  K ra k o w ie  w y s tą p i  w ę g ie r s k a  d r u ­
żyna  K isp e s t i .  R ozegra  p ierw szego  dn ia  
mecz z C raeovią .  a  d ru g ieg o  d n ia  z W i­
słą. W  P o z n a n iu  bawić będzie b u dapesz­
teńsk i k lub  P hoebus ,  k tó r y  w oba dni 
iw ią tw a lc zy ć  będzie z W a r tą .

W e L w ow ie  będzie g r a ł a  d ru ż y n a  P u ­
da fok. P ie rw sze g o  d n ia  spo tka  sję z U- 
k r a in ą  a d ru g ieg o  drija i  Pogonią.  Czw ar 
-,a w ę g ie r sk a  drużyną. Nmuzeli g ra  p ie rw  
r.zego d n ia  świąt w Lodzi z ł .K S .  a d r u ­
giego d n i a  w W a r s z a w ie  z P o lon ią .

N a  Ś ląsk u  baw ić będzie czołowa d r u ­
żyna n iem iecka V. f. TL fe tu t tg ą r t ,  Roze­
g r a  c n ą  p ie rw szego  d n ia  mecz w C ho­
rzow ie  z AKS., a d ru g ieg o  dnia. z R u ­
chem w W ielk ich  H a jd u k a c h .  TV B ydgo­
szczy w y s tą p j  d r u ż y n a  n iem iecka  B r a n -  
d c n b n rg c r  Spo il  klub. k tó ry  ro ze g ra  d w a  
mecze z KS. Ciszewski.

Do W i ln a  m a  p rzy je ch a ć  kom binow a 
na d r u ż y n a  k lubów rysk ich  LAS. i A K S  
K om binow any  te n  zespól ma walczyć 
p ie rw -”/., go dn ia  ze ś m ig ły m ,  :s d ru g ieg o  
dnia z k o m b in o w a n ą  d ru ży n ą  K P W . 0 -  
gin.sko i M akalu .

Preston Northend
W K R A K O W IE ?

K ra k o w sk i  Związek O kręgow y  piłki 
nożnej f in a l izu je  p e r t r a k t a c je  w s p r a w ie  
d op ro w a d ze n ia  do sk u tk u  meczu P re s to n  
N o r th e n d  — R e p re ze n ta c ja  K ra k o w a  w  
dn. 22 m a ja  br. w K ra k o w ie .

P re s to n  N o r th e n d  je s t  Jgdn ą z n a j ­
s ła w n ie js z y c h  d ru ż y n  ang ie lsk ich ,  a za­
raz em  św ia ta .  W obecnym  m o m enc ie  P r e  
s ion  N o r th e n d  jest f in a l i s tą  n a j s ły n n ie j ­
szej k o n k u re n c j i  ś w ia ta ,  P u c h a r u  A ngli i  
c i a z  z a jm u je  d ru g ie  m ie jsce  w m is trz o ­
s tw a ch  A ngli i .

J e s t  to w y p a d e k  w Anglii  b. r zadko  
s p o ty k a n y ,  ab y  je d n a  d ru ży n a  m ogła  w 
obu k o n k u re n c ja c h  ta k  wysoko się u p l a ­
sować. Oczywiście, iż d r u ż y n a  te j k la sy  
p rze w y ż sza  w szys tk ie  zespoły, ja k ie  do­
tąd  w K ra k o w ie  czy też w  P olsce  gośc iły
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KINO „ZA G ŁĘBIE”

DZIŚ! DZIŚ!

PREMIERA polskiej kapituł:.'ej komedii muzycznej

„Szczęśliwa l3-tka“
Film  zadowoli wszystkich, k tó rzy  szukają humoru, śmiechu i weso 
lego spędzenia Świąt. A zatem wszyscy spotkam y się na „ S / A g Ę- 
Ś L I W E J  13-ce4’ — witani :ni] u przebojowymi piosenkami, przez

asów naszego ; humorut-

H. GROSÓWNĘ, S. BIELAŃSKIEGO, J. ORWIDA. MAILVIUR

KOWSK Ą. CZESL. SKONIE CZNEGO, WL. GRABOWSKIEGO
i w. inn.

Początek o godz. 15 30
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W m o  „ P A T R IĄ * 1

W edług znanej sztuki zutera „Eatiiiy" St. Bekelf I'ego film p. t.

Nieusprawiedliwiona
godzina

W  roi. gl. GU STI H U B E R ,  H A  NS M OSER. T l  BOK v. II  VI MAT.

T E Ż  POC IEC H A ...

— Mów sobie co chcesz, a ie p rzy c ia sn e  
k a m a sz e  m a ją  sw oje  zale ty!

— Czyżby 1

—Zapomina się  f> wszystkich zniartwp; 
niacli!

DROBNE OSŁOSZEKIA
mmmmmm wmmmBBammmmmtBmmmBsai

P O S A D Y  I P R A C E

PO TR Z EBN I chłopcy do sp rzedaży  g a ­
zet r a n n y c h  i popo łudn iow ych  \y So­
snow cu , Będzjnie, D ąbrow ie Góru. i Za 
Mierciu. Zgłoszenia : H u r to w n ia  gaze t  J .  
H la w sk i ,  Sosnowiec. T ea tra ln a ,  1, Będzin  
M ałachow sk iego  1, D ą b ro w a ,  a-go M aja  2 
Z aw ie rc ie , 3-go M a ja  3.
POTRZEBNY pracow nik  f ry z je rsk i  od 
zaraz .  Będzin, M a łachow sk iego  1.

l o k a l e

po­
iło-

I iU ŻY  sk lep  z m ieszkan iem , jedna  
j e d y n k a  z a ra z  w yna jm ę .  K a l i sk a  39. 
spodarz .  _____ _
ti-CIO POKOJOWE m ie sz k an ie  z w ygo­
d am i w ra z  z g a ra ż e m  za raz  do w y n a ję ­
cia, M ałachow sk iego  22 Sosnowice.  Zgło­
szen ia  podaw ać: Z o fia  Krce/.rnor NJa.i
Dańkówi®e» pocz ta  K rzepice ,  p o w ia t  Lzę 
s tochow sk i.

K ii  UNO i S P R Z E D  AZ

M A J Ą T K I .  S p rzedam  p r y w a tn ie  23 m órg  
6(100. 40 m ó rg  10.000, 56 m ó rg  11.560. 118 
p ió ig  22100 zabudowani,-) m a sy w n e ,  k o m ­
p le tne  zas iew y ,  in w en ta iz e ,  ró żn y  w y b ó r  
i dzierżawy. W la d y r ła w  Sobczak. O strze-
szów - (Pozn.) (znaczek). ___________
ROWERY dziecinne i normalne 4 sztuki 
dn sprzedania okazyjnie. Sosnowiec, ul. 
Warszawska 1 lub 3-go M</ja 23 w podwó­
rzu Zakład zegarmistrzóws'ki W . Nicpoń.

>OMNlK
i i / . izby a r ty s .y i / l i c  w- dużym  wyborze 
i . iaz wszelkie wyroi v betonow e polot* 
tan io  „ W IK T O R IA  ‘ D ąbrow ą. B iu ro  ul. 
.N-”.iti low icza 35, p racow nia ,  ul. Ks. Bisk. 
B a m lu rsk ic g o  17. Skrz .  poczt.  93. Tele­
fon 63-436. 23-lelma g w a ra n c ja .

7Ai 11II1 Q>\ E IR>K l  .M E.NTY

ZGUBIONO św iadec tw o przem ysłow e II 
k a teg o r i i  E m a  S przedaż  M a te r ia łó w  P rz e  
m y s łu  D rzew nego Ch. S zerer,  S osnow iec
Mościck iego  3. _______ _____
ZAGUBIONY kwil lo m bardow y  B a n k u  
l  działowego w D ąbrow ic Nr1. 8209 un ie­
w aż n ian i .  B ie rak  J a n i n a . _______________
MAJ L U D W IK  un iew ażn ia  zgub iony  dw 
wód osobis ty  w y d a n y  w g m in ie  Zagorze  
BL A S7K IE W 1C Z KAROL zgub ił  k s ią ­
żeczkę U bezp iecza ln i  Społecznej w y d a n ą  
w  Sosnowcu.

. W y d a w c a :  Helena M onsiorska. D ru k .  . .E ^ p r e s  Zag;lębin‘f S o s u o w ic c .  Teatralna l  a.
Redaktor odpow.t Tadeusz I ipskL


